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WIELKOPOLSKI
dni eta.

..

posła Kazimierza Mija wspólne posiedzenie 
komisji Koln ctwa i Przemysłu Spożywczego 
ty i Nauki, poświęcone omówieniu stanu i 
oświaty rolniczej.

Zgodnie z uchwałą Światowej 
Bady Pokoju obchodzimy w bie 
iącym roku 150 rocznicę uro­
dzin znakomitego poety amery­
kańskiego Henry - Longfellow 

(1807—1882).
Fot. — CAF

Obrót zwierzętami 
hodowlanymi 
w gestii CSR

WARSZAWA (PAP)
Centrala Rolnicza Spółdziel 

pi „Samopomoc Chłopska” 
przejmuje obecnie — zgodnie 
z uchwiałą Rady Ministrów z 
dnia 1 kwietnia br. — centra­
le obrotu zwierzętami hodowla 
nymi wraz z podległymi jej 17 
wojewódzkimi przedsiębior­
stwami. Centrala ta podlegała 
dotychczas Ministerstwu Rol- 
pictwa.

Katastrofa samolotu polskiego 
pod Moskwą

9 osób poniosło śmierć
MOSKWA (PAP)
Dnia 14 bm. o godz. 23.30 o kilka 

kilometrów od lotniska moskiew­
skiego Wnukowo rozbił się polski 
samolot pasażerski „IŁ-14”. Kata­
strofa nastąpiła podczas silnej bu. 
rzy i ulewnego deszczu, w mo­
mencie kiedy samolot zniżył lot i 
przygotowywał się do lądowania 
na lotnisku.

Jagody do Anglii 
- ślimaki do Francji

Piękne słoneczne dni spra­
wiły, że tegoroczny zbiór owo 
ców leśnych rozpocznie się zna 
cznie wcześniej, aniżeli w la­
tach ubiegłych. Dojrzewają 
już w lasach poziomki oraz 
czarne jagody i lada dzień lud 
ność wiejska, zwłaszcza w wo­
jewództwach południowych, 
przystąpi do ich zbioru. O- 
prócz zaopatrzenia rynku kra­
jowego — za kilka dni spo­
dziewany jest pierwszy tran­
sport czarnej jagody do Anglii, 
Centrala ,,LAS” przewiduje, 
że zakupi w roku bieżącym 
od ludności wiejskiej ok. 10 
tys. ton jagody czarnej, 700 
ton brusznicy oraz ok. 36 ton 
Poziomki.

Trwa również zbiór ślima­
ka winniczka, który w tym ro 
ku wystąpił w lasach wyjąt­
kowo obficie. W ciągu kilku­
nastu dni zebrano już ok. 30 

tego ulubionego przysma­
ku Francuzów. Znajdują się 
one obecnie w drodze do Frań 

W tegorocznym sezonie 
Przewiduje się jeszcze wysła- 
nie do tego kraju dalszych

ślimaków. (PAP)
50

Osiedla
^Bezdomnych kochanków1*

i fryz do Belgii na 
8.745.000 franków

sano w sobotę kontrakty na dosta­
wy różnych artykułów rolno-spo­
żywczych, wartości 475.200 rubli. 
Zgodnie z umowami centrala za­
kupiła za 20 tys. rubli koniaku we 
Francji, a sprzedała 150 ton gryki 
Austrii, 110 ton świeżych jagód Ho 
landii, 50 ton syropu ziemniacza­
nego Islandii, 30 ton grzybów 
Szwajcarii, 30 ton grzybów i 12 
ton truskawek Szwecji, 50 ton o- 
woców z dzikiej róży, 15 ton pszen 
nych kiełków i 2 tony suszonych 
grzybów NRF, wódkę za 25 tys. 
rubli Czechosłowacji wzamian za

w budowie
WARSZAWA (PAP)
w Warszawie rozpoczęto budo-

Pierwszego bloku Osiedla „Bez 
oranych Iłochanków”. Wśród za­

proszonych gości obecni byli za- 
^pca szefa Urzędu Rady Mini­
strów — min. Tołwiński, wicemin. 
udownictwa i przemysłu materia 
°W budowlanych Papierniak, 

naczelny architekt Warszawy inż. 
Ciborowski oraz dyr. DBOR inż. 

ogala. Obecni byli również przed 
stawiciele Osiedla Młodych z Ło- 
zi> którzy współzawodniczą z war 

Rawskim Osiedlem „Bezdomnych 
Kochanków”.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego, 
Przystąpiono do murowania pier- 

’szych cegieł pod przyszłe osiedle. 
astępnie akt erekcyjny wraz z 

ournerem „Sztandaru Młodych” z 
Października ub. r. w którym znaj 
°ivał się artykuł omawiający pla 
y Przyszłego osiedla młodych, 
ootirowano w fundamenty.

W Poznaniu powołano

Wojewódzki Komitet
Frontu Jedności Narodu

(Inf. wl.)
Sobotnie zebranie aktywistów Frontu Narodowego z 

terenu województwa zamknęło kilkuletni okres działalno­
ści komitetów FN w Wielko Polsce. Z okazji tej, dotych­
czasowy przewodniczący prezydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego —prof. UAM, Józef Kwiatek 
przekazał na ręce aktywistów, przybyłych ze wszystkich 
powiatów podziękowanie. Najbardziej wyróżniający się 
otrzymają za pracę społeczną dyplomy uznania.

W związku z tym, iż naj­
prawdopodobniej jeszcze w 
tym miesiącu zbiorą się w 
Warszawie przedstawiciele ko 
mitetów Frontu Jedności Na­
rodu, aby utworzyć krajowy 
komitet oraz naszkicować ra­

Na pokładzie samolotu znajdo­
wało się 8 podróżnych i 5 człon­
ków załogi. W katastrofie zginęło 
9 osób, a 4 ocalały. Zginęli: mi­
nister handlu Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej Purewijn Baster, 
obywatel mongolski Zonbsaubaser,
obywatele USA małżeństwo
Beuker, obywatel polski Turek 
oraz 4 członków załogi: kapitan 
Snacki, drugi pilot Mieczysław Plą- 
der, radiotelegrafista Michał Łu- 
kasiewicz i mechanik Marian Sie- 
mieniak.

Uratowali się obywatele amery­
kańscy Tremper (matka z 12-let- 
nią córką) i Chiverton oraz ste­
wardessa Ewa Fedorowska.

Samolot rozbił się w polu na 
skraju lasu, o 400 metrów od szo­
sy. Stosunkowo najmniej rozbita 
została tylna część kadłuba, w 
której znajdowali się uratowani 
pasażerowie i stewardessa.

Na miejsce wypadku przybyły 
ekipy ratownicze z lotniska wnu­
kowskiego i pogotowie ratunko­
we. Znaleźli się tam także natych. 
miast przedstawiciele placówki 
Polskich Linii Lotniczych „Lot” w 
Moskwie, członkowie kierownic­
twa lotniska Wnukowo, ambasa- 
dor prl Moskwie T. Gede,
przedstawiciele władz radzieckich 
oraz komisja mająca ustalić przy­
czyny katastrofy.

Rannych odwieziono do szpitala. 
Stan ich nie budzi obaw.

Przyczyny katastrofy nie zostały 
jeszcze ostatecznie wyjaśnione. 
Bada je komisja radziecka z mar­
szałkiem lotnictwa Zaworonko- 
wem na czele oraz komisja polska 
z wiceministrem Rusieckim.

Przed rocznicą 
wypadków poznańskich

(Inf. wl.)
W ubiegły piątek odbyło się 

drugie posiedzenie Komitetu 
Uczczenia Pamięci Poległych 
w wypadkach poznańskich. Na 
posiedzeniu omawiano sprawę 
uporządkowania grobów po­
ległych, przygotowania wień­
ców, nawiązania kontaktu z ro­
dzinami ofiar. Obecnie ustala 
się szczegóły uroczystości na 
cmentarzach poznańskich w 
dniu 28 bm. W wypadkach po­
znańskich zginęło 55 osób, w 
tym 6 spoza Poznania. Wśród 
poległych znajdują się dwie 
osoby z woj. krakowskiego. 
Przewiduje się, że na każdym 
grobie będą złożone wieńce 
z szarfami o barwach naro­
dowych od przedstawicieli 
władz i organizacji, oraz od 
zakładów pracy, w których 
zmarli byli zatrudnieni. Komi­
tet zwróci się do większych 
fabryk poznańskich (POMET, 
WIEPOFANA, PFMŻ) z pro­
śbą o ufundowanie wieńców.

28 bm. rodziny poległych j 
delegacje udadzą się na po- 

mowy plan działalności FJN, 
Wojewódzka Komisja Porozu­
miewawcza Stronnictw Poli­
tycznych i Organizacji Społecz 
nych zaproponowała powoła­
nie w Poznaniu Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności. 

.Proponowana lista, obejmują­
ca 60 nazwisk, m. in.: znanych 
pracowników nauki z Pozna­
nia, działaczy wszystkich u* 
grupowań politycznych, przed 
stawicieli organizacji maso­
wych, środowiska wiejskiego, 
świata kulturalnego itp. — zo­
stała przez zebranych przy­
jęta.

Zaproponowani’ przez Woj. Ko­
misję Porozumiewawczą skład pre
zydium 
Frontu 
towany 
wia się

Wojewódzkiego Komitetu 
Jedności Narodu, zaakcep 
przez zebranych, przedsta 
następująco:

Wincenty Krasko — poseł na 
Sejm, I sekretarz KW PZPR, Frań 
Ciszek Szczerbal — przewodniczą-
cy Prezydium WRN, Stanisław
Zimny — poseł na Sejm, prezes 
WK ZSL; Józef Wroniak — wice­
prezes WK ZSL; Aleksander Roz- 
miarek — poseł na Sejm, przewód 
niczący WK SD; Bolesław Szlą- 
zak — poseł na Sejm, sekretarz 
WK SD; Józef Kwiatek — profe­
sor UAM; Franciszek Sobczak — 
dotychczasowy kierownik Biura 
Woj. Kom. Frontu Narodowego; 
Aniela Serwo — przewodnicząca 
Zarządu Woj. LK oraz Jan Zaus 
i Bolesław Orgelbrand — profeso­
rowie Politechniki Poznańskiej.

Przyjęto również propozy­
cję Woj. Kom. Porozumiewaw­
czej, powierzenia funkcji prze

Z kroniki dyplomatyczne;
WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm- nowomiano- 

wany ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Węgierskiej 
Republiki Ludowej w Polsce 
Janos Katona "łożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw za 
granicznych Adamowi Rapac 
kiemu. .

szczególne cmentarze, gdzie po 
wspomnieniach pośmiertnych 
złożone będą wieńce.

Niezależnie od tych żałob­
nych uroczystości, na wniosek 
KM PZPR zostaną dokładnie 
sprawdzone listy rent dla człon 
ków rodzin poległych w celu 
stwierdzenia, czy wszyscy u- 
prawnieni renty tę otrzymują. 
Dotychczas renty w wysoko­
ści 250 — 700 zł otrzymuje 16 
osób. Niektóre zakłady pracy 
postanowiły udzielić jednora­
zowej, bezzwrotnej zapomogi 
członkom rodzin poległych 
swych b. pracowników.

Komitet będzie informował 
społeczeństwo o dalszym prze 
biegu przygotowań do obcho­
du rocznicy wypadków. (M)

W BIAŁOWIEŻY najstarsza Zu­
brzyca 19-letnia „Beste” urodziła 
żubrzątko — młodą jałówkę, któ­
ra otrzymała imię „Posażna”. 
Partnerem „Beste” był najbar­
dziej okazały żubr w Białowieży 
„Podbipięta”, który waży ponad 
tonę. „Posażna” jest już drugim 
żubrem, urodzonym w tym roku 
w Białowieży.

(Doto UHL

— str

W Każdym powierie szkoły rolnicze

Min.sterstwo Rolnictwa
przyspieszy kształcenie fachowców

wodniczącego prezydium Woje 
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — profesoro­
wi J. Kwiatkowi, (pż) chłopskich, a tylko 13 proc, w

W Wuerenlingen (Szwajcaria) uruchomiono pierwszy 
reaktor atomowy. Zakupiła go Szwajcaria po wystawie 
„Atom w służbie pokoju'1, w Genewie w 1955 r., gdzie — 
reaktor ten produkcji USA uzyskał nagrodę. Uczeni 

szwajcarscy dokonali szeregu zmian i udoskonaleń.
Fot. — CAF

Z fachowcem po Targach

najlepiej opracować samemu
Rozmowa była krótka i 

wnet dobiliśmy targu". 
Kierownictwo służby informa 
cyjnej Naczelnej Organizacji 
Technicznej na MTP zgodzi­
ło się na naszą propozycję, by 
fachowcy z NOT oprowadzali 
nas po Targach. Oni najle­
piej powiedzą o eksponatach 
bardzo ważnych i cennych, 
których my nie dostrzegamy. 
Targi przecież to nie tylko 
samochody, skutery i radio­
odbiorniki, na których wszy­
scy znamy się po trosze.

Na „pierwszy ogień** po­
szedł inż. Luber. Współczułem 
mu. Oprowadzać po stoiskach

Transakcje na MTP

Rekord w „Animex«e“
W sobotę zawarto polskich

centralach handlu zagranicznego 
na MTP wiele poważnych trans­
akcji handlowych. W „Animexie” 
pobito rekord, sprzedając różnym 
firmom artykuły za ponad 12 mil. 
rubli. Najpoważniejsze umowy 
podpisali kupcy z Niemiec za­
chodnich, którzy zakupili u nas 
drób mrożony i konserwy mięsne 
za ponad 11 min. rubli.

Na około 1.700 tys. rubli opie­
wają już obroty dokonane na MTP 
przez polską centralę „CETEBE”, 
która wysyła tekstylia do 70 kra­
jów w Europie, Ameryce, Afryce 
i Azji. W sobotę bawili w „CETE­
BE” przedstawiciele Jugosławii. 
Zakupili oni za 45 tys. dolarów 
kilimy, ceratę i koronki.

W „Paged” zawarto w sobotę 
transakcje na łączną kwotę 839 
tys. rubli, przy czym najpoważ- 
niejsze 
sklejki 
kwotę 
skich.

dostaw 
łączną 
belgij-

umowy dotyczą

W centrali „Rolimpex” podjii-

dla gospodarki wiejskiej
WARSZAWA (PAP)

W dniach: 12 i 13 bm. odbyło się pod przewodnictwem

W dyskusji wiele uwagi 
zwrócono na sprawy podniesie 
nia kwalif.kacji tych pracow­
ników, którzy zajmują odpo­
wiedzialne stanowiska w rol­
nictwie.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Rolnictwa — prof. Dembiński, 
w czasie swego wystąpien.a o- 
świadczył, że resort ten opra­
cowując, tezy w sprawie niż­
szego i średniego szkolnictwa 
rolniczego kierował się głów­
nie tym, że 87 proc, ziemi znaj 
duje się w naszym kraju w rę- 
kach chłopów, gospodarują-
cych indywidualnie, względ-

spółdzielczych zespołównie

chemicznych człowieka, który 
nie wie nawet, co to polichlo 
rek winylu, pilnować go, by 
nie przekręcał nazw, tłuma­
czyć wszystko od początku — 
to zadanie chyba ponad siły. 
Na szczęście przebrnęliśmy 
jakoś szczęśliwie, bo nie mie­
liśmy czasu. W poniedziałek i 
wtorek trwają na MTP Dni 
chemii w czwartek — Dzień 
tworzyw sztucznych. Nas wła 
śnie ten temat interesuje, 
musimy więc na czas zainau­
gurować „obchody" krótkim 
reportażykiem o... tworzy­
wach sztucznych, o ich pro­
dukcji, przetwarzaniu i zasto­
sowaniu.

Tworzywa sztuczne to,
dopiero przyszłość naszego 
przemysłu chemicznego. Oglą 
dając stoiska: angielskie, 
włoskie, austriackie, holen­
derskie, francuskie, niemiec­
kie i polskie, przekonujemy 
się jeszcze raz, że tak pod 
względem produkcji mas pla­
stycznych jak i ich obróbki 
jesteśmy w tyle o... dwadzie­
ścia lat.

Pierwsze podstawowe two­
rzywo — polichlorek winylu 
dotychczas w całości importu 
jemy. Dopiero w tym roku 
uruchomimy w Oświęcimiu 
produkcję polichlorku, która 
zaspokoi jednak tylko 1/4 na­
szych potrzeb. Ale to tylko 
surowiec. Sprawą niemniej 
ważną jest jego przeróbka na 
zgrabne damskie koszyczki, 

(Ciąg dalszy na str. S)

Nawet telewizja 
może być 
niebezpieczna

BONN (PAP)
Czołowy genetyk zachodnio- 

niemiecki dr Hans Marąuardt 
oświadczył w piątek w Berlinie 
zachodnim, że dla człowieka, 
którego organizm wchłonął już 
maksymalną „dopuszczalną" 
dawkę promieniowania radio­
aktywnego niebezpieczne może 
być nawet przesiadywanie 
przed telewizorem dużej mocy 
— ze względu na promieniowa 
nie wysyłane przez urządzenia i 
odbiornika.

sejmowych 
oraz Oświa- 
órganizacji

rękach państwa. Ministerstwo
Rolnictwa dążyć będzie do roz 
woju szkolnictwa rolniczego ta 
kich typów, jak: technika rol­
nicza i dwa rodzaje szkół niż­
szych. W technikach rolniczych 
wprowadza się — podobnie jak 
i we wszystkich szkołach zawo 
dowych — system pięcioletnie 
go nauczania.

Szkoły niższe rolnicze powin. 
ny być dwojakie: 2 — zimowe, 
trzysemestralne i 11-miesięcz- 
ne. W każdym powiecie powin 
na być jedna męska i jedna 
żeńska szkoła. Obecnie posia­
damy ;ch kilkanaście, w r. 1958 
przewiduje się uruchomienie 
70—80 takich szkół. Przewi­
dziane jest również uruchomię 
nie 2-letnich szkół specjali­
stycznych, np.: rybackich, 
pszczelarskich itp.

beiegscja 
francuskiej Rady 
mimicznej 
w Poisce

WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 bm. przybył do 

naszego kraju, na zaprosze­
nie rządu rKL, przewodni­
czący xvaay Ekonomicznej Re 

i puonki Francuskiej — Emile 
rtoche. Wraz z p. Roche do 
polski przyoyli: jacąues Ber- 
neux — przedstawiciel Ban­
ku Union hmropeene i prze­
wodniczący firmy „1MPEX", 
Joseph i>randel — dyrektor 
firmy „Simca", Jacąues Chai- 
ne, ay rektor francuskiego 
Banku Handlu Zagraniczne­
go, Jean Delcroix — dyrektor 
firmy Mortens Perkins, Henri 
Fenai — dyrektor handlowy 
firmy przemysłowej produku­
jącej tekstylia z włókien 
szuucznycn, Jean Hurlet —• 
zastępca dyrektora w wy- 
dziaie zagranicznym banku 
Societe Generale, Pierre 
Klein — przedstawiciel Na­
rodowego Banku Dyskontowe 
go. Jean Paul Neu — radca 
techniczny w gabinecie mini­
stra do spraw eKonomicznych 
oraz r ranęois Pezet — przed­
stawiciel „Banku Paryskiego 
i Holenderskiego".

Przybyłych gości na lotni­
sku Okęcie witali: wiceprezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, minister handlu za 
granicznego — Witold Trąmp 
czyński i wyżsi urzędnicy 
MHZ- i MSZ.

Obecny był ambasador 
Francji w Polsce p- Erie de 
Carbonnel i członkowie am­
basady.

Po przybyciu na lotnisku 
Emile Roche złożył oświad­
czenie przed mikrofonem Pol 
skiego Radia, w którym pod­
kreślił, że zamierza odwiedzić 
Targi Poznańskie.

+ na taśmie 
dalekopisu*

L-' I -------------- I fu*

KAJAKIEM
PRZEZ PACYFIK 

zamierza przepłynąć nie-
miecki poszukiwacz przy­
gód, Bruno Naul, który 
trzy lata temti przepłynął 
Atlantyk na 10-metrowej 
szalupie w towarzystwie żo­
ny i psa. Naul zamierza wy 
płynąć z San Francisco i 
przybić do brzegów Austra­
lii. „Pragnę uciec od zgiełku 
i wrzazuy cywilizacji11 — o- 
świadczył Naul, którego żo­
na rozwiodła się z nim bez­
pośrednio po zakończeniu 
wspomnianego rejsu przez 
Atlantyk.

.MARTWA NATURA 
Z JABŁKAMI" 

obraz namalowany w

1

1901 r. przez wielkiego ma­
larza francuskiego Paula 
Gauguina, został w piątek 
sprzedany na licytacji w Pa 
ryżu za rekordową sumę 104 
min. franków. Sama ta 
„jest najwyższą, jaką kie­
dykolwiek zapłacono na świe 
cie za obraz11.



Na szerokim ś wiecie Nowe propozycje radzieckie Pierwszy po delegalizacji
Amerykańskie

Gibraltary
W Hiszpanii zakończono 

już budowę trzech spośród 
pięciu baz wojskowych, któ 
re Stany Zjednoczone zało* 
żyły na terytorium tego kra 
ju. General, który kieruje 
pracami konstrukcyjnymi, 
porównał budowę baz ame­
rykańskich w Hiszpanii do 
produkcji samochodów: „Ma 
my już podicozie i motor — 
powiedział on — teraz tyl­
ko pozostają do zrobienia 
karoseria i siedzenia". Tym 
mianem określa on skompli­
kowany system zaopatrze­
nia i komunikacji, niezbęd­
ny dla należytego funkcjo­
nowania baz wojskowych.

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe przywiązuje wielką 
wagę do baz w Hiszpanii. Ma­
rynarze amerykańscy nazywa­
ją bazę morską w La Rota „a- 
nlerykańskim Gibral! a rem“. 
Plany strategiczne Stanów 
Zjednoczonych przewidują, że 
baza ta ma kontrolować za­
chodnią część Morza Sródziem 
nego, a więc spełniać będzie 
tę samą rolę, jaką spełniała 
niegdyś baza brytyjska w Gi­
braltarze.

Amerykanie zainwestowali w 
bazy hiszpańskie przeszło 400 
milionów dolarów, w jednej z 
baz wybudowane będzie spe­
cjalne pole startowe o długości 
ponad 4 km, dla bombowców 
atomowych. Rurociąg, długości 
S00 km będzie zaopatrywa’ 
wszystkie bazy w paliwo. Zda 
niem ekspertów, bazy amery­
kańskie w Hiszpanii będą naj­
lepiej wyposażone i najbar­
dziej nowoczesne ze wszystkich 
baz wojskowych na świecie.

Wszystkie te przygotowania 
prowadzone są bardzo dyskret 
nie. Żołnierze i oficerowie a- 
merykańscy, obsługujący ba­
zy, nie noszą mundurów. Po­
dobno rząd hiszpański za­
strzegł sobie taką dyskrecję, 
podpisując ze Stanami Zjedno 
czonymi w 1953 roku układ o 
dzierżawie baz. Układ ten ma 
być w roku 1963 przedłużony 
na dalszych dziesięć lat. W ten 
sposób Hiszpania byłaby fak­
tycznie okupowana przez woj­
ska amerykańskie aż do roku
1973. (m)

stwarzają realne możliwości
zaprzestania prób termojądrowych
LONDYN (PAP)

Podkomisja rozbrojeniowa ONZ wznowiła w piątek 
po tygodniowej przerwie obrady w Londynie.

Delegat ZSRR Zorin wystą- zwłocznego zaprzestania wszy 
pił na piątkowym posiedzę- stkich próbnych wybuchów 
niu z propozycją: 1) nie- broni atomowej i wodorowej

Ośmiu opuściło szpilai
Tragiczny bilans 
katastrofy 
przy ul. Bużańskiej

Wczoraj udało się nam dokład­
nie ustalić następstwa katastrofy, 
która wydarzyła się 15 bm. na 
przejeździć kolejowym przy ul. 
Bużańskiej.

W wypadku tym poniosły śmierć 
dwie osoby, 26 zostało rannych, je 
den z pasażerów wyszedł z.opresji 
bez szwanku, a inny doznał tylko 
powierzchownego obrażenia i opu­
ścił szpital po założeniu opatrun­
ku. Rannych umieszczono w Szpi­
talu im. Święcickiego, przy czym 
większość, bo 23, na oddziale chi­
rurgicznym. Ośmiu spośród nich 
zwolniono wczoraj ze szpitala. 
Stan pozostałej 15-tki, która do­
znała cięższych lub lżejszych ob­
rażeń, nie budzi — jak nas zapew 
nili lekarze — żadnych obaw. W 
Klinice Neurochirurgicznej przeby 
wają 3 ofiary tragicznego wypad-

na okres 2 lub 3 lat; 2) powo­
łania międzynarodowej komi­
sji, która sprawowałaby nad­
zór nad realizacją porozu­
mienia w sprawie przerwania 
tych doświadczeń i składała 
by sprawozdania Radzie Bez­
pieczeństwa Zgromadzenia 
Ogólnego NZ oraz 3) ustano­
wienia na zasadzie wzajem­
ności punktów kontrolnych 
na terytorium USA, ZSRR, W. 
Brytanii i w strefie Oceanu 
Spokojnego. Zorin dodał, iż 
przerwanie doświadczalnych 
wybuchów na proponowany 
okres stanowiłoby w praktyce 
krok w kierunku wstrzyma­
nia wyścigu zbrojeń atomo­
wych.

W związku z propozycjami
Zorina 
Moch

delegat Francji
wyraził

wstrzymanie 
nych 'wybuchów

pogląd,
J. 
że

doświadczal­
na okres

Naród chiński

ku — dwóch mężczyzn 
czynka — których stan 
dzo ciężki.

Finał

i dziew- 
jest bar- 

(ak) pr&wokatorów
PEKIN (PAP)

2—3 lat jest niewystarczają­
ce i że jego zdaniem należy 
również zagwarantować, iż w 
okresie tym materiały roz-
szczepialne nie będą wykorzy
stywane do celów 
wych.

ZJAZD 
((MalitTczaej Partii Niemiec
PER LIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch- 

land” opublikował komunikat 
o zjeździe Komunistycznej Par 
tii Niemiec oraz manifest zja-

pierwszy sekretarz KC 
Max Reimann.

Delegaci uchwalili
myślnie tezy zjazdowe

KPN

jedno- 
doty-

zdu zatytułowany
wojsko- (bezpieczeństwo,

Delegat USA Stassen po-
parł jak podaje agencja
Reutera — stanowisko deiega 
ta Francji.

W kołach zbliżonych do de 
legaćji zachodnich biorących 
udział w konferencji propo­
zycje Związku Radzieckiego 
oceniane są jako „ważne po­
sunięcie44 i „krok naprzód”.

,o pokój i 
przeciwko

zbrojeniom atomowym i mi-
litaryzmowi” zamieszczone w 
ostatnim numerze dziennika 
„Freies Volk”.

Komunikat stwierdza, że w 
tych dniach zgodnie z uchwa­
łą II Plenum Komitetu Cen­
tralnego odbył się zjazd Ko­
munistycznej Partii Niemiec.

Sprawozdanie Komitetu Cen 
tralnego złożył na zjeździe

Jak wykorzystamy dotacje
z Fundacji Forda?

WARSZAWA (PAP)
Członkowie bawiącej ostat­

nio w Polsce delegacji amery 
kańskiej Fundacji Forda, w 
rozmowach z przedstawiciela 
mi Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego i głównych ośrod­
ków uniwersyteckich, ustalili 
wstępne zasady wykorzysta­
nia przyznanych przez tę fun 
dację na rozwój nauki w na­
szym kraju dotacji w wyso­
kości 500 tysięcy dolarów.

Pozostała część dotacji zostanie 
wykorzystana przede wszystkim 
na zakup książek i nowoczesnego 
sprzętu naukowego, wyposażenia 
bibliotek oraz sfinansowanie przy­
jazdów do naszego kraju uczonych 
zagranicznych.

Jesienią br. oczekiwana 
jest ponowna wizyta w Pol­
sce przedstawicieli Fundacji 
Forda w celu szczegółowego 
ustalenia form wykorzysta­
nia dotacji.

Jak dowiaduje się przedstawi-
ciel PAP, znaczna część tej sumy

własnej lekkomyślności
ŁÓDŹ (PAP)

Stacja Gałkówek na trasie kole­
jowej Łódź — Koluszki stała się 
miejscem mrożącego krew w ży­
łach wypadku, spowodowanego lek 
komyślnością. Pod kołami pociągu 
poniósł śmierć 28-letni konwojent 
kolejowy Konstanty Dudek, który 
nie bacząc na wielki ruch panują 
cy na tej linii zasnął na torze. 
Mimo iż maszynista nadjeżdżają­
cego pociągu gwałtownie zahamo­
wał, nie zdołał zatrzymać lokomo­
tywy.

Dziennik „żenminżipao* _ 
13 bm. wyraża stanowczy pro 
test całego narodu chlńskie-

z

zostanie obrócona na 
dla ok. 50 naukowców 
cych prace z zakresu: 
socjologii, pedagogiki,

stypendia 
prowadzą- 
ekonomii, 
psycholo-

0 czym marzy gen. Norstad?
NOWY JORK (PAP)
Dowódca naczelny sił zbroj­

nych NATO, amerykański ge­
nerał Norstad przeprowadził 
dnia 12 bm. rozmowę z sekre­
tarzem stanu Dullesem. Po roz 
mowie oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że rozważano 
wszystkie problemy „sojuszu 
atlantyckiego*4.

W kołach dziennikarskich 
utrzymują, że Norstad przed 
stawał Dullesowi opinie kierów 
niczych kół wojskowych 
NATO, iż „rozmowy w spra­
wie rozbrojenia wywierają nie 
korzystny wpływ na pakt at-

AMBASADOR W. BRYTANII W 
ZSRR — Patrick Reilly, przekazał 
w piątek premierowi radzieckie-
mu — N. A. Bułganinowi, ou 
wiedź premiera W. Brytanii 
Macmillana, na list Bulganina 
dnia 20 kwietnia br.

o-

z

SENAT AMERYKAŃSKI za­
twierdził 14 bm. program pomocy 
dla zagranicy w wysokości 3.637 
milionów dolarów.

DZIENNIKI SZWEDZKIE Z 14 
b-m. opublikowały oświadczenie 
naczelnego dowódcy armii szwedz 
klej — gen. Erensvcrda, złożone 
na konferencji prasowej, zwołanej 
w związku z zapowiedzianą jego 
dymisją. Gen. Erensverd wypo­
wiedział się za wyposażeniem 
wojsk szwedzkich w broń atomo­
wą.

lantycki i plany militarne Sta­
nów Zjednoczonych14. Norstad 
sprzeciwia się zdecydowanie 
wszelkiej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń lub neutrali­
zacji Europy.

Norstad przedstawił swoje 
stanowisko w sprawie rozbro­
jenia na zamkniętym posiedzę 
niu komisji senackiej w dniu 7 
czerwca.

Stwierdził on chełpliwie, że 
NATO dysponuje obecnie moż 
liwościami „zniszczenia wszyst 
kiego, co ma jakiekolwiek mi­
litarne znaczenie w Związku 
Radzieckim44 oraz domagał się 
dalszego wzmacniania sił zbrój 
nych NATO, zwłaszcza w dzie 
dżinie zbrojeń atomowych.

„Na Związek Radziecki moż 
na napaść ze wszystkich czte­
rech stron, z przeszło 250 ame­
rykańskich baz wojskowych 
zbudowanych za granicą oraz 
samych Stanów Zjednoczo­
ny ch“ — mówił Norstad. Po­
nadto generał amerykański wy 
raził zadowolenie, że Związek 
Radziecki otoczony jest siecią 
amerykańskich baz wojsko­
wych, oraz wystąpił przeciwko 
wycofaniu sił zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych z Europy.

Domagając się dalszego 
zwiększania sił zbrojnych 
NATO Norstad stwierdził cy­
nicznie, że celem tych sił jest 
nie „obrona44, lecz „przede 
wszystkim zastraszenie44.

go z powodu wtargnięcia 12 
bm. samolotów amerykań­
skich i czangkaiszekowskich 
w strefę powietrzną Chiń­
skiej Republiki Ludowej. W 
artykule wstępnym dziennik 
ocenia ten fakt jako nową 
prowokację Stanów Z jedno 
czonych wobec Chin. Naród 
chiński — głosi artykuł — 
wyraża największe ’ oburze­
nie i zdecydowany protest 
wobec rządu amerykańskie­
go.

Rząd chiński — czytamy w 
artykule — niejednokrotnie 
oświadczał i oświadcza obec­
nie, że naród chiński niko­
mu nie grozi i nie targnie się 
na cudze prawa. Jednak nie 
będziemy tolerowali gróźb i 
zamachów ze strony innych. 
Naród chiński gotów jest dać 
zdecydowany odpor każdemu 
agresorowi.

gii, prawa neofilologii, historii naj 
nowszej, filozofii i historii sztuki. 
Będą oni mieli możność wyjazdu 
za granicę zarówno do Stanów 
Zjednoczonych, jak i innych kra­
jów. Fundacja Forda przyznaje 
bowiem stj^pendia również na stu 
dia naukowe poza terenem USA.

Międzynarodowy 
turniej taneczny 
w Krakowie

PREMIER JAPONII — KISZI O- 
świadczył 15 bm., iż odrzuci każdą 
propozycję USA, dotyczącą maga­
zynowania broni jądrowej na te- 
rytorium Japonii.

Przelot samolotu 
przyczynę eksplozji 
w fabryce ogni sztucznych

BAWIĄCA W POLSCE na zapro­
szenie Min. Rolnictwa U-osobowa 
delegacja rolnictwa Szwecji zwie­
dza obecnie Wielkopoiskę. 14 bm. 
członkowie delegacji, której prze­
wodniczy minister spraw wewnę­
trznych Szwecji, przewodnicząc}7 
partii chłopskiej — Gunnar Hed- 
lund, przybylj do Wrześni, gdzie 
zwiedzili zakład mleczarski oraz 
dwa gospodarstwa rolne w tym 
powiecie.

KRAKÓW (PAP)
Tango, walc, slow-fox, rumba, rock 

and roli — oto tylko niektóre z 
tańców, które zaprezentowane zo­
staną na organizowanym w dniach 
20 i 21 bm. międzynarodowym tur­
nieju tanecznym w Krakowie.

Na turniej ten. w którym udział 
wezmą in. in.: mistrzowskie pary 
taneczne ze Szwecji, Danii, NRF, 
Czechosłowacji i Anglii, zapowie­
działo swój przyjazd wiele wycie­
czek z kraju i zza granicy, w tym 
i Czechosłowacji. Turniej połączo­
ny zostanie z pokazem mody — 
najmodniejszych w tym roku suk­
ni balow’ych i wieczorowych.

czące zakazu broni atomowej i 
rozbrojenia ©raz utworzenia po 
kojowych i demokratycznych 
Niemiec.

Zjazd postanowił zwrócić się 
z manifestem do ludności Re­
publiki Federalnej oraz skie­
rować pisma z pozdrowieniami 
do prezydenta NRD Wilhedma 
Piecka, jak również do wszyst 
kich bojowników o pokój znaj 
dujących się w więzieniach.

Z ogromnym entuzjazmem 
powitano na zjeździe delegację 
Komitetu Centralnego Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności z pierwszym sekretarzem 
KC SED Walterem Uibrich- 
tem na czele.

Na zamkniętym posiedzeniu 
zjazd wybrał Komitet Central 
ny Komunistycznej Partii Nie­
miec.

Manifest zjazdu podkreśla, 
że rząd Adenauera dlatego 
zdelegalizował Komunistyczną 
Partię Niemiec, ponieważ ko­
muniści ostrzegali przed stra­
sznymi skutkami broni atomo­
wej i wzywali ludność do opo­
ru przeciwko prowadzeniu 
zgubnej polityki „na krawędzi 
wojny”.

Manifest zjazdowy domaga 
się usunięcia broni atomowej 
z terytorium Niemiec, niedo­
puszczenia do uzbrojenia Bun­
deswehry w broń atomową, 
zniesienia służby wojskowej i 
wystąpienia NRF z NATO.

Wielki spis 
harcerski

WARSZAWA (PAP)
W związku z brakiem danych sta 

tystycznych dotyczących liczebno­
ści Związku Harcerstwa Polskiego, 
naczelnik harcerstwa Zofia Za­
krzewska zarządziła przeprowadzę 
nie w czerwcu br. wielkiego spisu 
harcerskiego. Przeprowadzenie spi 
su umożliwi władzom harcerskim 
m. in. opracowanie planu kształcę 
nia instruktorów oraz pomoże zo­
rientować się w potrzebach gospo­
darczych ZHP.

Komisarzem wielkiego harcer­
skiego spisu mianowana została 
podharcmistrzyni Danuta Dyjowa.

Najlepiej opracować samemu

DWAJ OBYWATELE USA — 
Charles J. Mocarthy i John A. 
Holle — którzy w roku 1353 skaza­
ni zostali przez władze chińskie 
na karę więzienia za działalność 
szpiegowska przeciwko ChRL, w 
piątek, po odbyciu kary, opuścili 
więzienie w Szanghaju.

RZYM (PAP)
W środę, dnia 12 bm. 

wości Rho, w pobliżu 
wyleciała w powietrze

w miejsco- 
Mediolanu, 
fabryka o-

HOLENDERSKI INSTYTUT PRO 
FTLAKTYKI wyprodukował szcze­
pionkę przeciwko grypie azjatyc­
kiej, Instytut ma nadzieje, iż do 
sierpnia będzie dysponował 200 ty 
siącami jednostek tej szczepionki.
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gni sztucznych. Wybuch spowodo­
wał śmierć 3 osób.

Został on spowodowany przelo­
tem tuż nad budynkiem fabryki 
samolotu odrzutowego. Niedaleko 
od miejsca wypadku, na kilka 
chwil przed wybuchem, fala po­
wietrza, wywołana szybkim prze­
lotem samolotu, obaliła na ziemię 
kobietę i dziecko.

Przypuszcza się, że ta sama fala 
powietrza rnógła spowodować w 
budynku fabryki przewrócenie się 
któregoś ze zbiorników z materia­
łem wybuchowym, co z kolei sta­
ło się przyczyny katastrofy.

We Włoszech i Turcji
deszcze i powodzie

RZYM (PAP)
Jak informuje prasa włoska, w 

wielu okręgach północnych Włoch 
wskutek wylewu rzek zostały za­
topione drogi i przerwana łącz­
ność telekomunikacyjna. Powódź 
wyrządziła poważne szkody rol­
nikom.

W Piemoncie zasiewy zbóż są 
zniszczone w 80—90 proc. Łączne 
straty ocenia się na 50 miliardów 
lirów.

W ŁODZI zakończyła się 5-dnlo- 
wa narada przedstawicieli polskiej 
kinematografii oświatowej z przed 
stawicielami wytwórni filmów 
oświatowych Bułgarii, Czechosło­
wacji, Jugosławii, NRD oraz 
ZSRR. Kraje te współpracują z 
sobą w dziedzinie kinematografii 
popularno-naukowej.

ZAŁOGA WYDZIAŁU K-3 Stocz­
ni Gdańskiej spuściła na wodę no 
wą jednostkę — tramp o nośności 
5 tys. ton. Jest on kolejnym 46 
statkiem tego typu, wybudowa­
nym w stoczni. Statek spłynął na 
5 dni przed planowym terminem.

KAIR (PAP)
Jak donoszą ze . Stambułu, na 

skutek ulewnych deszczów w pro­
wincji Denizli (Turcja) zostały 
zniszczone ogromne obszary za­
siewów. Od powodzi ucierpiało 
również kilkadziesiąt tysięcy hek­
tarów plantacji winogron i sadów. 
Są ofiary w ludziach. Straty wy­
rządzone przez powódź szacuje się 
na sumę 20 milionów funtów tu­
reckich.

W HUCIE „SOSNOWICE” odda­
no do próbnej eksploatacji pierw­
szą w kraju walcownię, służącą do 
walcowania rur na zimno. Nowo- 
uruchomiona walcownia składa się 
z dwóch zespołów nowoczesnych 
maszyn tzw. zimnych pielgrzymów. 
Te nowoczesne, całkowicie zme­
chanizowane urządzenia walcowni
zostały nam dostarczone 
Związek Radziecki.

przez

Kara śmierci
za zabójstwo milicjanta

DO WŁOCŁAWKA przybyła gru­
pa Szwedów — przedstawicieli fir­
my ,,Svenska Flaktfabriken’’, któ­
ra wyposażyła największą maszy 
nę papierniczą polskiej produkcji, 
uruchomioną w miejscowych za­
kładach im. Juliana Marchlewskie 
go, w urządzenia do regeneracji 
ciepła.

(Ciąg dalszy ze str. I) 
naczynia, rury, izolatory, 
części i wiele innych przed­
miotów, które łatwo ulegają 
korozji, zgnieceniu lub stłu­
czeniu. Zachód zna już od 
dawna inne masy jak polisty 
ren, polietylen, szkło orga­
niczne (plexiglas). których 
my nie możemy jeszcze pro­
dukować. Zastosowanie ich 
jDSt znacznie większe: w apa­
raturze, jako rurociągi, wen­
tylatory, pompy, armatura. 
W stoisku francuskim firma 
Pechiney pokazała nawet 13 
litrowe bańki do mleka (wagi 
1 kg) odporne na obicie i 
zgniecenie! Bo masy plastycz 
ne to — bez przesady — pod­
stawowy surowiec przemysło­
wy przyszłości.’

Inż. Luber pokazał mi sze­
reg eksponatów. W stoisku 
austriackim widziałem maszy 
nę wytwarzającą... szklanki 'i 
kryształy!!) z polistyrenu, 
włoska firma Timsai pokaza­
ła olbrzymią kilkutonowa pra 
sę „wytapiającą*4 naczynia 
kuchenne bardzo lekkie i wy­
trzymałe. Również włoska fir

ma _ Galileo demonstruje 
nowoczesną technologię pro­
dukcji tac, zlewów i innych 
produktów dla budownictwa, 
Anglicy zaś produkcję ozdób 
galanteryjnych z mas pla­
stycznych. Znana, zachodnio- 
niemiecka firma Hoechst po-
kazała nawet tryby 
rzyw.

z two-

mamyMy natomiast nie 
się czym pochwalić. Kiedy 
brak własnych tworzyw, trud 
no o nowoczesne przetwór-

ŁÓDŹ (PAP)
15 bm. Sąd Wojewódzki w 

dzi wydał wyrok w sprawie 
bójstwa funkcjonariusza MO 
zimierza Kamińskiego.

MAKULA
ŁO- 
za- 

Ka-

ZAKOŃCZONO PIERWSZY

Zasiedli na ławie oskarżonych 
Adolf i Stanisław Dolińscy doko­
nali w grudniu ub. roku włama­
nia do sklepu Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Jani- 
sławicach, pow. Skierniewice. Za 
sprawcami włamania Komenda 
Powiatowa MO wszczęła energicz­
ny pościg. Bandyci zostali otoczeni 
w pobliżu stacji kolejowej Płyc- 
wia. Gdy funkcjonariusze MO zbli 
żyli się w celu wylegitymowania 
ich, Adolf Doliński strzelił z pi­
stoletu do Kazimierza kamińskie­
go, zabijając go na miejscu, zaś in 
nego milicjanta Henryka Bednar­
skiego ciężko zranił.

Sąd Wojewódzki skazał Adolfa 
Dolińskiego na karę śmierci, Sta­
nisławowi Dolińskiemu za współ­
udział w przestępstwie sąd wy 
mierzył karę Ifl lat więzienia.

etap prac przy budowie zapory 
wodnej w Myczkowcach nad Sa­
nem koło Leska, która będzie pier 
wszą w przyszłym zespole elektrow 
ni wodnych ujarzmiających po­
tężną siłę spadku wody górnego 
biegu tej rzeki.

CUKROWNIE GŁOGÓW I 
WSCHOWA w woj. zielonogór­
skim przystąpiły do wypału wap­
na na potrzeby budownictwa. Z 
inicjatywą wykorzystania urzą­
dzeń do wypalania wapna w okre­
sie międzykampanijnym wystąpiły 
w tych zakładach rady robotnicze. 
W ten sposób załogi uzyskają do­
datkowe dochody a budujący się 
rolnicy wapno.

SPAŁ/fNOWCE " polskiej żeglugi 
morskiej „San“ i „Pilica”, prźed 
wyjściem w kolejną podróż ładu­
ją unowocześnione samochody oso 
bowe „Warszawa” przeznaczone 
dla Norwegii. M/S „San” w ładów 
niach swoich, obok różnorodnej 
drobnicy, zawiezie 25 „Warszaw”, 
a statek „Pilica” 45 samochodów.

m strzem szybowcowym
Polski

Tytuł szybowcowego mistrza Pol 
ski na rok 1957 zdobył znany z wie 
iu sukcesów, młody pilot Aeroklu 
bu Katowickiego — Edward Ma­
kula. Uzyskał on łącznie 5.744 pkt. 
Drugie miejsce zajął Kirakowski 
(Gliwice) — 5.565,1, 3) Przy;emski 
(Inowrocław) — 5.378.8, 4) Wielgus 
(Kraków) — 5.344.2, 5) Sochacki 
(Warszawa) — 5.303,9, 6) Adamek 
(Warszawa).

Mistrzostwa zakończył przelot 
szybkościowy na trójkącie Leszno 
— Gostyń — Rawicz — Leszno, dłu 
gości 102 km. Przelot ukończyło 35 
pilotów, Wyniki przelotu: 1) Woj­
nar (^rpków) — średnia szybkość 
58,2 Itm/godz., 2) Sochacki, 3) Po­
piel /(J^żów), 4) Przyjemski, 5) Gó­
ra (Bielsko), 6) Dankowski (Lisie 
Kam

stwo, które właśnie jest szczy 
tern nowoczesnej chemii, Z 
polichlorku robimy co praw­
da to samo, co zagranica, ale 
innych, lepszych i bardziej 
skomplikowanych technolo­
gicznie tworzyw nie mamy 1 
nie przerabiamy ich. Dlatego 
chcemy na obecnych Targach 
czegoś się nauczyć i z 
skorzystać. Na czym? To py­
tanie zadałem inż. Luberowi 
i później inż. Piątkowskiemu 
i kierownikowi grupy chemi­
ków w pawilonie NOT dr. 
Mroczkowskiemu.

Tworzywa sztuczne, to che­
mia wysokiego rozwoju. Po­
trzeba nam do tego nowych 
inwestycji i nowej technolo­
gii. W obu zagadnieniach je­
steśmy zdani na własne siły- 
Możemy najwyżej coś nie cos 
podpatrzeć na Targach, zwła 
szcza w dziedzinie konstruk­
cji maszyn, ale to niewiele- 
Producenci zagraniczni wolą 
bowiem z nami handlować i 
to gotowymi wyrobami niż-- 
udzielać porad. Obserwuje 
się obecnie dużą konkurencje 
firm zagranicznych o rynH 
również o polski. My zaś mo­
żemy najwyżej kupić wyroby 
lub licencję na technologie 
produkcji najważniejszych 
dla nas wyrobów. W tej spra­
wie toczą się podobno wstęi>- 
ne rozmowy z przemysłowca­
mi francuskimi. Najlepiej jed 
nak samemu taką technolo­
gię opracować. Mamy tu d° 
pokonania 20 lat spóźnienia.

Takie, niestety, jest 
albo nie być“ polskich 
przyszłości) mas plastycz­
nych. (zs)



POŁOWA DZIEŁA
I przysłuchiwałem się kiedyś 

i żarliwej dyskusji dwóch 
ludzi, którzy występując w tej 
‘ niej sprawie — skakali so- 
n e do oczu, niczym śmiertel- 

/ £ antagoniści. Obaj, okazuje 
sie nie mieli wówczas racji: 
chodził0 o rady robotnicze, 
sadzę, że dziś do sporu już 
by nie doszło, gdyż nie ma 
Wątpliwości co do tego, jaką 
rolę i zadania winny spełniać 
samorządy robotnicze. Do­
tychczasowe sprzeczne opinie 
o zakresie działania, rozgrani 
czeniu kompetencji między 
radami, związkami zawodowy 
jni podstawową organizacją 
partyjną itp. — zostały w 
zasadzie usunięte, albowiem 
wyjaśniono je na IX Plenum 
KC PZPR, które nakreśliło 
aktualny program rad robo­
tniczych.

Osnowę myśli, założeń i 
uchwał Plenum trzeba teraz 
utkać wątkiem realizacji, 
trzeba wprowadzić ją w czyn 
w każdej fabryce i zakładzie.

program jaki nakreślają sa 
niorządom robotniczym 
uchwały IX Plenum jest dość 
szeroki, obejmujący większość 
zasadniczych problemów za­
rządzania naszą gospodarką. 
Sformułowania zawarte w 
nich są przy tym potraktowa 
ne ogólnie, gdyż odnoszą się 
do wszystkich przedsiębiorstw' 
w kraju. Przeniesiony na te­
ren zakładu ten ramowy pro 
fram musi ulec pogłębieniu i 
przystosowaniu do potrzeb i 
warunków lokalnych. Zrozu­
miałe jest bowiem, że w kaź 
dym zakładzie będzie się on 
układał nieco inaczej, w za­
leżności od stosunków i pro­
blemów7 tak gospodarczych 
jak i politycznych czy społecz 
nych przedsiębiorstwa.

Potrzeby ustalania przez ra 
< dy programów7 obszerniej wy­

jaśniać chyba nie muszę, 
gdyż oczywistą jest koniecz­
ność działania celowego, 
nakreśl aj ącego osi ągn ięcie
konkretnych efektów7 i to nie 
w oderwaniu, ale wzajemnym 
powiązaniu zagadnień i zja­
wisk. W przeciwmym razie nie 
trudno o .chaos, bezskutecz­
ność wysiłków’, a nawet sprze 
czności w podejmowaniu 
przedsięwzięć. A więc na 
przykład zamierzając analizo 
wać obsadę administracji pod 
kątem przerostów etatowych 
— nie można pominąć zagad­
nień organizacji pracy, kwa­
lifikacji zawodowych itp.

Celcwe działanie nakreśla­
ne wyraźnymi założeniami 
programu, musi — rzecz jas­
na — także przewidywać pe­
wien konsekwentny 
porządek prac i poczy­
nań samorządu robotniczego, 
oparty o sumienną anali­
zę stanu faktycznego o solid 
^e materiały statystyczne i 
dowody. Sądzę bowiem, że na 
przykład nie można przystą­
pić do poprawy organizacji 
pracy w zakładzie, jeśli nie zo 
stanie przedtem podniesiony 
poziom dyscypliny pracy; nie

Mit © hubie 
Brzozowej
w dniu 13 czerwca br. Minister- 

• stwo Zdrowia zorganizowało spe- 
cjalną konferencje prasową, po- 
więconą dość wąskiemu, ale w 
onsekwencji groźnemu zjawisku, 

’ mianowicie rozgłosowi wokół 
"uby brzozowej.
I-udowe lecznictwo przypisuje 
ubie brzozowej właściwości Jecz- 

tiieze wobec nowotworów. Sprawa 
a zainteresowała polskich uczo- 
"ych jeszcze przed wojną.
Jak poinformował dziennikarzy 

Jasiński z Zakładu Onkolo- 
SH w Warszawie — dotychczaso- 

rezultaty stosowania tego wy- 
nie dały jednak ż a d- 

"ych pozytywnych o- 
U R g n i ę ć. Prof. Jasiński przy 
°w.vł m. in. sprawozdania Zakła- 

“u Onkblogii w Gliwicach, gdzie 
również przeprowadzano podobne 
Wania. Ze sprawozdania wynika, 

2e na 28 wypadków stosowania wy 
C1^u z huby brzozowej żaden nie 
powodował zmiany na lepsze.

Docent Karłowski omówił na kon 
Kencji wypadki rzekomego wy- 
Jkzenia raka tym wyciągiem, 
twierdził on. że po sprawdzeniu 
ych wypadków okazało się, iż u 

rzekomo wyleczortych nie 
stwierdzono uprzednio mikrosko­
pio choroby nowotworowej, ist- 

*®je wiec przypuszczenie, żc o- 
tzodzenia na skórze czy w jamie 
'stnej> które zniknęły pod wpły- 

’®tn wyciągu z huby brzoźowej, 
® miały cech nowotworowych. 
Rozgłos jednak, jakiego nabrały 

l 6 Wypadki „wyleczenia", odciąga 
| 4 wielu, rzeczywiście chorych na 
I od prawidłowego leczenia — 
| Unosząc tym ludziom niejed- 

°krotnie niepowetowane szkody.
(A FI)
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można najpierw7 kiercw7ać sił 
i energii na uruchomienie 
produkcji ubocznej — jeśli za 
sadnicza wyraźnie kuleje.

Dążenia robotników zawar­
te w programie działania mu 
si rówmocześnie cechować roz 
waga w7 ocenie faktów i w 
podejmowaniu decyzji, roz­
tropność w sta wdaniu zadań i 
planów. Nie może tu zaist­
nieć żaden partykula­
ryzm, prywata i tzw. lokalny 
patriotyzm, natomiast wszy­
stko musi dążyć do godzenia 
interesów robotników7 z inte­
resem społecznym, interesu 
przedsiębiorstwa z całą gospo 
darką narodową.

„Rady robotnicze są auto­
nomiczną, demokratyczną in­
stytucją robotników powoła­
ną do współzarządzania po­
szczególnymi zakładami pra- 
cy“ — stwierdził Wł. Gomuł­
ka na IX Plenum — a zatem 
program działania rad wi­
nien obracać się w kręgu 
spraw związanych i wynika­
jących z zarządzania przed­
siębiorstwem (co znów nie 
może doprowadzać do kolizji 
z pracą związków zawodo­
wych itp.).

Na pierwszy plan progra­
mowych zadań samorządów 
robotniczych wysuwa się kwe 
stia zdobycia przez rady wie­
dzy o swoim zakładzie w za­
kresie zarządzania, produk­
cji i kształtowania się kosz­
tów, prowadzenia przedsiębior 
stwa. Pozwoli to radom na 
poinformowanie załóg o roz­
woju ich zakładu, o potrze­
bach, ■ perspektywach oraz 
planach lub przeszkodach w 
ich wykonaniu.

Obraz kształtowania się 
kosztów ze szczegółowa anah 
zą Uwskazaniem miejsca ich 
powstawania przyczyni się do 
zlikwidowania niejednego 
źródła marnotrawstwa. Ogrom 
ną przy tym rolę odgrywa tu 
v,7 szczególności marnotraw­
stwo materiałowe. Zjawisko 
to jest tym groźniejsze, że 
kraj nasz odczuwa braki w 
wielu podstawowych surow­
cach. Stąd wszelka niefraso­
bliwość na tym odcinku jest 
podwójnie szkodliwa. Równo­
cześnie wiadomo, że w lwiej 
części -wypadki marnotraw­
stwa są wynikiem tylko nie­
dbalstwa, bezmyślności. a 
więc ich usunięcie nie powin­
no nastręczać obiektywnie 
wiele trudu.

Swoistą kategorią marno­
trawstwa, przyczyną wyso­
kich kosztów wytwarzania, 
jest także nieznajomość zdol­
ności produkcyjnej zakładów 
i częściowe lub znaczne nie­
wykorzystanie ich mocy. W 
soczewce tego bardzo złożone 
go i szkodliwego zjawiska sku 
P'a się wiele zagadnień po­
ważnie oddziaływających na 
rentowność zakładu i jego 
znaczenie gospodarcze. Ponad 
to inną jeszcze konsekwencją 
są za niskie plany produk­
cyjne, zbędne inwestycje 
przy równoczesnym nadmia- 

.rze potencjału, bezczynność 
maszyn przy ich braku w in­
nych zakładach. W kraju od­
czuwamy niedostatek masy 
towarowej i równocześnie czę 
ściowy nadmiar rąk do pracy. 
Stan taki jest zdecydowanie 
niepożądany (jeśli nie nienor 
malny), a dalsze tolerowanie 
go nie może znaleźć żadnego 
uzasadnienia.

Niezbędną pozycją progra­
mu działania, jak wskazuje 
IX Plenum, jest kategorycz­
na i konsekwentna aż do 
skutku walka ze złodziej­
stwem, łapownictwem i nad­
użyciami. Państwo, a więc 
obywatele, sa okradani rok 
rocznie na grube miliardy. 
Skutek jest taki, że poza pla­
nowanym obrotem handlo­
wym krąży (podobno!) około 
17 miliardów złotych, które w 
większej części przechodzą do 
rąk spekulantów, a szybko ka 
pitalizując się — poważnie go 
dza w interes gospodarki na­
rodowej. Likwidacja takiego 
stanu rzeczy jest bezspornym 
warunkiem poprawy naszej 
sytuacji gospodarczej.

Nieodzownym elementem 
współzarządzania rady jest 
także zwrócenie bacznej uwa 
gi na fachowość i doświadczę 
nie ludzi kierujących zakła­
dem. Właściwie, to należało­
by zacząć (i tu najpierw szu­
kać przyczyn niedomagali) 
wszelkie poczynania napra­
wy pracy przedsiębiorstw (o 
ile to jest potrzebne) właśnie 
od tego. Osobiście jestem głę­
boko przekonany o decydują­
cej roli człowieka w każdym 
przedsięwzięciu — bez wzglę­
du ra lego rodzaj, czas i oko 
liczności.

W mtcresie robotników i 

społeczeństwa będzie dbałość 
rady o postęp techniczny i 
ciągłe udoskonalanie proce­
sów produkcyjnych, uspraw­
nianie organizacji pracy i 
podnoszenie, słusznymi meto­
dami wydajności pracy. W 
obopólnym interesie będzie 
kontynuowanie produkcji ubo 
cznej różnych przedmiotów 
codziennego użytku.

Przechodząc do zagadnień 
realizacji przyjętych już pro­
gramów wydaj e się rzeczą ko­
nieczną wspomnieć, że rada 
robotnicza, będąc instytucją 
robotników, nie może działać 
w oderwaniu od tych, w któ­
rych imieniu występuje. Stąd 
program działania musi być 
sporządzony w założeniu rea­
lizowania go przez całą za 
łogę, w oparciu o wszy­
stkich pracowników za 
ich wiedzą i aprobatą. Przy 
tym zadaniem samej rady 
jest tak stawiać sprawę, aby 
aprobatę tę zyskać. Błędem 
jest traktowanie rady robo­
tniczej tylko jako urzędujące 
go aparatu kontrolno-rewizyj 
nego spełniającego w7 imieniu 
robotników rolę stróży mie­
nia społecznego.

Rozumnie ustalony i kon­
sekwentnie przestrzegany 
program jest zawsze po­
łową wykonanego dzieła.

Zbigniew MIKA noc.
Fot.: K. Przychodzkl

Wkrótce dokładne mapy 
turystyczne i samochodowe 

oraz kieszonkowy atlas świata
470 tytułów i 7,5 min. 

egzemplarzy różnego rodzaju 
map — fizycznych, politycz­
nych, historycznych, tury­
stycznych, planów miast — 
oto rezultat 4-letniej pracy 
Państwowego Przedsiębior­
stwa Wydawnictw Kartogra­
ficznych w Warszawie.

Do cenniejszych pozycji wy 
dawniczych tego przedsiębior 
stwa niewątpliwie zaliczyć 
należy 4 zeszyty Atlasu Pol­
ski (bardzo wysoko ocenione 
przez fachowców zagranicz­
nych) oraz ścienną mapę Pol 
ski w skali 1:500000 (wraz ze 
skorowidzem), na której wy­
szczególniono ponad 17 tys. 
miejscowości.

Ostatnio wydana przez 
przedsiębiorstwo mapa tury­
styczna Tatr i Pienin, która 
przesłana została do recenzji 
fachowców ze znanych zakła 
dów kartograficznych w Go- 
tha (NRD), również oceniona 
została jako jedna z lepszych 
map tego typu.

Obecnie przedsiębiorstwo 
pracuje nad wydaniem kie­
szonkowego geograficznego 
atlasu świata, który posiadać 
będzie 200-stronicową część

CO TYDZIEŃ I
A NIE CO DWA I

czyta Poznań 
i Wielkopolska

WŁASNY
TYGODNIK
SMYRYCZNY

„Kaktus44
Cena numeru 1 zł 
Żądajcie w kioskach

L waga! Uwaać?!
p ZYIM JEMY

opisowo - gospodarczą i sta­
tystyczną oraz 36 map (atlas 
ukaże się w sprzedaży w I 
kwartale przyszłego roku). 
Opracowuje się także dokład 
ny atlas samochodowy Polski 
w skali 1:500000, (PAP)NA TARGACH * Niedziela i poniedziałek

Najpierw o niedzieli, a 
ściślej mówiąc o wy­

cieczkach za miasto po słoń­
ce, wodę, powietrze i tym po 
dobne dobrodzićjstica. Miesz 
kańcy Poznania znani są ze 
swych zamiłowań do wy­
praw za miasto, ale to, co 
się działo właśnie w ostatnią 
niedzielę, przeszło chyba 
wszystkie dotychczasowe re­
kordy. Nasza szerokość geo­
graficzna rzadko kiedy da­
rzy nas takimi bezchmurny­
mi dniami — jak. ten, o któ­
rym mowa. Nad Jeziorem 
Strzeszyńskim, w Kiekrzu, 
u) Puszczykowie i Puszczy- 
kówku mocno trzeba się było 
namęczyć, by znaleźć wolne 
miejsce na rozbicie biwaku. 
Wśród, wycieczkowiczów, tu i 
ówdzie słyszało się obcoję­
zyczne rozmowy.

‘\Ą7n^e<^z^? wieczorem 
r y odbył się w auli U AM 

atrakcyjny koncert organi­
zowany przez Estradę. Może 
by nic doczekał się w tym 
miejscu wzmianki, gdyby 
nie fakt, że wystąpił w nim 
z atrakcyjnym programem 
na o r g a n ach elektro- 
n o u' y c h niemiecki ar­
tysta Erich Sendel, a instru 
menty, na których grał ze­
spół jazzowy Kazimierza 
Renza pochodziły z..- Między 
narodowych. Targów Poznań 
skich. Zarówno organy elek­
tronowe, jak i wszystkie in­
strumenty oraz bardzo efek­
towne kapelusze d'a orkie­
stry wupeżnezyła hambur- 

go A^c; ■ Meyu. Uczmu się, 
cbuumte-'' handlowcy, takiej

Nie było „drugiego Robinsona Kruzoe“
Na bezludnym atolu znajdowała się 

80 lat temu kwitnqca osada handlowa
Jak już podawaliśmy grupa 

lotników brytyjskich odkryła 
na małym atolu w pobliżu Wy 
spy Bożego Narodzenia śla­
dy osady ludzkiej i dziennik 
jej mieszkańca Adama Mac- 
cullocha. Zanim przystąpiono 
do odcyfrowania dziennika, ta 
jemnica osiedla na atolu i je­
go mieszkańców została od­
kryta.

W Melbourne mieszka 80-let 
nia córka Maccullocha pani 
Horm. Od niej dowiedziano się 
szczegółów z życia owego ta­
jemniczego Robinsona i dzie-
jów osady.

Ojciec mój powiedziała
pani Horm — pochodził z pół­
nocnej Irlandii. Około roku 

' 1860 wyemigrował do Melbour 
ne, gdzie poznał moją matkę 
i ożenił się z nią. W Australii 
ojciec rozpoczął pracę w fir­
mie „Grice Sumner and Com­
pany” zajmującej się eksploa­
tacją fosfatu i w r. 1878 jako 
przedstawiciel tej firmy osie­
dlił się na małym bezludnym 
atolu, który otrzymał nazwę 
Malden od imienia mojego naj 
młodszego brata. Gdy przyby-

. . #
Poniedziałek na MTP był 

dniem Czechosłowacji. Z 
tej okazji odbyło się w pawi­

lonie CSR przyjęcie, na któ­
rym mieliśmy okazję poroz­
mawiania z wicekonsulem 
Konsulatu Generalnego CSR 
w Szczecinie — Janem Wró­
blem. Oczywiście, rozmowa 
nasza, dotyczyła tematów 
morskich. Czechosłowacja 
ma już trzy statki, korzysta 
jące z naszych portów. 17 
przyszłości wzbogaci się o 
czwartą jednostkę — tan­
kowiec.

Pan Wróbel o naszym 
„Batorym*1 powiedział tak:

—■ Widziałem wasz flago­
wy statek w ubiegła, sobotę. 
To jest najpiękniejsza jed­
nostka krajów demokracji 
ludowej. Deficytowy? No 
cóż, ale dyplomata.

(mf)

Gorąco- Kolejki, które za 
zwyczaj ustawiały się 

pod kioskami z upominkami 
tary owymi, przeniosły się w 
niedziele i poniedziałek pod 
kioski z napojami. Nawet 
pogardzanym dotychczas Pa 
wilonie Przemysłu Zielar­
skiego, gdzie sprzedaje się 
tani a wyśmienity kruszon z 
owocu, dzikiej róży — nie 
mogłem się docisnąć. Napi­
łem się potem oranwitu w 
stoisku tej wytwórni. Czeka 
łem dwadzieścia minut...

1A alejce obok 10 pawilo- 
• nu małe zbiegowisko: 

kilku podchmielonych męż­
czyzn otacza dwóch milicjan 
tów. Milicjant spisuje proto 
kół, kiedy jeden z zatrzyma-

Zabalsamowany kobietę
w modrzewiowym
grobowcu

' znaleziono w Kirgizji
Rozkopując tzw. Grobowiec 

Kara-Bułakski w Kirgizji, gra 
pa archeologów wykryła gro­
bowiec z drzewa modrzewio­
wego, w którym leżał zakon­
serwowany trup kobiety. Gro 
bowiec był w7 dobrym stanie. 
Zmarła była ubrana w skó­
rzane buty, miała rówmież pa 
ciorki. bransolety z brązu i 
pierścień. W grobowcu znale­
ziono również inne przedmio­
ty.

W instytucie historii akade 
mii nauk Kirgiskiej SRR po­
informowano korespondenta 
agencji TASS, że Grobowiec 
Kara-Bułakski pochodzi praw 
dopodobnie z pierwszego lub 
trzeciego wieku naszej ery. W 
grobowcu niewątpliwie zna­
leziono zwłoki kobiety z ple­
mion koczowniczych. Było to 
pierwsze w Kirgizji odkrycie 
grobow7ca z tak odległych cza 
ców. Grobowiec ten jest nad 
zwyczaj cenny szczególnie dla 
badaczy kultury i życia sta­
rożytnych mieszkańców po­
łudniowej Kirgizji. (PAP) 

liśmy na wyspę miałam 4 mie 
ślące. Oprócz rodziców oraz 
moich braci Johna, Herberta i 
Maldena osiedliło się tam 40 
robotników. krajowców z 
Wysp Gilberta. Na wyspie znaj 
dowal się nasz dom, chaty ro­
botników, kantor, tereny eks­
ploatacji fosfatu oraz przystań. 
Do Malden, które stało się kwi 
tnącą osadą, przybywały po 
fosfat statki z wielu krajów, 
szczególnie z Nowej Zelandii. 
Mieliśmy farmę, na której oj­
ciec hodował kozy i świnie. *

Pamiętam, że ojciec syste­
matycznie aż do śmierci 
(zmarł w r. 1897) prowadził 
dziennik. Prawdopodobnie mój 
brat John, który ostatni z ro­
dziny opuścił Malden zapo­
mniał zabrać z sobą tę cen­
ną pamiątkę rodzinną.

W ostatnich dniach na wy-
spie znaleziono trzy groby.
Pani Horm mówi, że jeden z 
nich, to grób jej ojca, drugi — 
brata Maldena, który utopił 
się mając 18 miesięcy, trzeci 
należy do niejakiego Dixona 
współpracownika ojca. (PAP) 

nych demonstracyjnie wycią 
ga butelkę z Wermutem i o- 
twiera ją. Milicjant pisze 
dalej. Potem, obaj zabierają 
największego awanturnika i 
idą na posterunek. Kilka 
kroków dalej zatrzymują ich 
koledzy prowadzonego. Po 
chwili — znów przystanek. 
Wreszcie zaszyli się pod ścia 
ną pawilonu i długo rozma­
wiają- Kilka minut później 
milicjanci zostają sami, a za 
trzymany... wraca do kole­
gów.

Pytam funkcjonariuszy o 
przyczynę zajścia,. Okazuje 
się, że pijani zrzucili z ław­
ki kobietę, która usiadła o- 
bok nich. Dlaczęgo puścili 
sprawców? Bo „pouczyli" 
ich jak się mają zachowy­
wać.

W związku z tym mani 
dwa pytania: Dlaczego nie 

ma zakazu sprzedaży i kon^ 
sumpcji alkoholu nu terenie 
Targów? Dlaczego MO pisze 
drobiazgowe protokoły, „po­
ucza", a "potem puszcza wol­
no?

PN baj o czystość terenów 
U wystawowych. Odpad­
ki wrzucaj tylko do koszy 
na śmieci! — zachęca się 
przez głośniki. Zjadłem aku- 

■ rat kiełbaskę z musztardą w 
barze kiermąszoicym. Rozej­
rzałom się za koszem, pośHz 
najem na. skórce od kiełba­
sy, ubrudziłem o zapaćkany 
musztarda stół. Ponieważ 
nigdzie nie było kosza — 
rzu ulem talerzyk na ziemię. 
Tal: jak to zrobiło setki in­
nych przede mną-

Oto jak hasłowa „teoria" 
mija się z życiową prakty-



W niedzielę

W zwigzku z artykułem mgr. B.

Więcej (faktograficznego) światła!

_ po południu na Stadionie im.. 22 Lipca odbył
; się pokaz wzlotu balonu polskiej konstrukcji. 

Olbrzymia powłoka powoli napełnia sie lotnym gazem. . 
Wreszcie balon jest napełniony. Teraz tylko odczepić licz-

ne worki z piaskiem (balast), dołączyć gondolę...

i balon unosi się w powietrze. Na pokładzie: konstruk-
tor balonu — 

A’ klasy!)
nż, mgr IV. Nowacki z synem (uczniem 
i red. Kucharski. Ładne „ptaszki1", co?

A na dole z niepokojem patrzą za nimi żony „uciekinie­
rów". Obawy były płonne — po pięciu godzinach emocjo­
nującego (dla redaktora) lotu, wy lądowali 131 km od 

stadionu... Fot. (5) K. Przyehodzki

Opracowanie „...trafnych 
propozycji i rozsądnych 

rozwiązań licznych problemów 
naszego życia gospodarczego”, 
jak zauważył mgr. D. Balasie- 
wicz w artykule pt.: ,,W spra­
wie samoobrony ekonomistów’” 
(,,Głos Wlkp.” — nr 108), uza­
leżnione jest od publikacji da­
nych statystycznych o stanie 
naszej gospodarki.

Poufność materiałów unie­
możliwiała ekonomistom w u- 
biegłym okresie nie tylko kon 
trolę i krytykę przedsięwzięć 
gospodarczych, o czym już wie 
lokrotnie pisano w licznych 
czasopismach gospodarczych i 
kulturalnych, ale również — 
co w tej chwili bardziej za­
sługuje na uwagę — przyczy­
niła się do degradacji zawodu 
ekonomisty, wskutek odsunię­
cia ludzi reprezentujących ten 
kierunek wykształcenia od 
współdecydowania o rozwoju 
gospodarki.

Tak niezbędna dzisiaj reha­
bilitacja zawodu ekonomisty 
powinna przebiegać przede 
wszystkim drogą ich żywszego 
niż dotychczas udziału w kon­
struowaniu nowych rozwiązań 
problemów gospodarczych.

Jednakże, aby cel ten osią­
gnąć, aby czynnie i skutecznie 
wpływać na rozwój gospodar­
czy kraju czy też jego rejo­
nów, aby formułować teore­
tyczne uogólnienia — trzeba 
dysponować odpowiednią do te 
go podstawą^ w postaci da­
nych i liczb.

Informacje gospodarcze w 
wywiadach i reportażach, w 
mniejszych czy większych, ale 
zawsze z natury rzeczy odcin­
kowych artykułach, jakkol­
wiek bardzo pożyteczne je­
dnak nie dostarczają i nie mo 
gą dostarczać pełnego obra 
zu sytuacji gospodarczej.

Na przeszkodzie stoją dwie, 
bardzo ważne przyczyny roz­
proszenie danych cyfro­
wych i nie wystarcza­
jąca ilość publikacji mo­
nograficznych i syntetycznych, 
zbyt nikła ilość biuletynów, 
roczników i przeglądów staty­
stycznych.

Według mojego przekonania 
nauki ekonomiczne "wyraźnie 
nie nadążają za postępem ży­
cia gospodarczego. Gospodar­
ka nasza w niewielkim stopniu 
korzysta obecnie z tych możli­
wości, jakie w dziedzinie wska 
zywania dróg ulepszania na­
szej gospodarki reprezentują 
nauki ekonomiczne. Dzieje się 
tak głównie dlatego, że okres 
potrzebny na zgromadzenie 
liczb i faktów jest zbyt długu

Obawiam się, czy podjęte z 
dużym nakładem sił i środków 
badania niektórych procesów 
gospodarczych nie ulegną deak 
tualizacji na skutek niemożli­
wości szybkiego zgromadze­
nia odpowiednich zasobów 
cyfr i faktów, znajdujących się 
w stanie rozproszonym.

Wystarczy podać jeden wy­
mowny przykład. Aby zebrać 
odpowiednią ilość sprawozdań 
cyfrowych z dziedziny gospo­
darki zbożowej tylko na tere­
nie woj. poznańskiego praco­
wnik naukowy musi udać się

do Polskich Zakładów Zbożo­
wych (gdzie zbieranie cyfr od 
bywa się co najmniej w dwóch 
wydziałach), Woj. Zarządu 
Młynów (dwa wydziały), Woj. 
Przeds. Hurtu Spoź., Woj. Zw. 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”, Woj. Zarzą­
du Handlu, Woj. Zarządu Rol­
nictwa i Państwowej Inspek­
cji Zbożowej. Jeden z moich 
kolegów pragnąc skoncentro­
wać materiały z dziedziny 
kosztów obrotu produktami 
rolnymi zmuszony był obejść 
w Warszawie około 23 central­
ne zarządy!

Bardzo długi okres zbierania 
materiałów o procesach, wy­
kazujących ogromną dynami­
kę i czekających na pilne roz 
wiązanie, szkodliwie odbija się 
na aktualności i skuteczności 
oddziaływania wyników pra­
cy naukowo - badawczej. Je­
śli dodatkowo zważymy, iż wie 
le materiałów za lata 1945 — 
1950—52 spoczywają już w ar­
chiwach urzędowych, w któ­
rych panuje bezład, wyklucza­
jący, w zasadzie możliwość od­
szukania niezbędnych materia 
łów, że wiele materiałów już 
przemielono lub pogubiono w 
toku reorganizacji — nie bę­
dzie chyba paniką wezwanie: 
ratujmy materiały, przynaj­
mniej z okresu planu sześcio­
letniego!

Ratować należy nie tylko 
materiały sprzed dziesięciu czy 
pięciu lat, ale i zabezpieczać 
bieżące, przy czym te ostatnie 
w daleko większym niż dotych 
czas stopniu powinny być pu­
blikowane.

„Biuletyn Statystyczny 
GUS”, którego trzy numery 
ukazały się w bieżącym roku, 
powinien, zgodnie zresztą z 
intencją wydaw-ców, zawierać 
więcej wyników badań syn 
tetycznych. Natomiast 
funkcje bieżącej informacji o 
stanie gospodarki winny prze­
jąć biuletyny statystyczne po­
szczególnych resortów, a na­
wet niektórych przedsię­
biorstw.

Nasze ministerstwa stać na 
taki wysiłek wydawniczy. Sze­
reg ministerstw i instytucji 
centralnych od kilku lat kon­
tynuuje wydawnictwa perio­
dyczne o charakterze biulety­
nów statystycznych. Wielo­
krotnie* spoty kałem się z taki­
mi biuletynami. Jednakże gro­
no obywateli i instytucji, któ­
re biuletyny te otrzymują jest 
bardzo szczupłe, a w rozdziel­
nikach nie figurują ani biblio­
teki wyższych uczelni, ani pra 
cownicy naukowi szkół ekono­
micznych, ani nawet terenowe 
przedsiębiorstwa podlegle mi­
nisterstwom.

Pozostaje sprawa wielkości 
nakładu i finansowania wy­
dawnictwa. W tym względzie 
nie widzę większych trudności, 
a przeciwnie, widzę nawet mo 
żliwość uzyskania' pewnych, 
choć nieznacznych, korzyści fi 
nansowych dla resortów. Obe­
cnie bowiem ministerstwa roz­
dzielając biuletyny nie pobie­
rają za nie żadnej opłaty. Czy 
nie można by wprowadzić od­
płatności przy rozdziale tego 
rodzaju wydawnictw? Zwięk­
szenie nakładu i wprowadze­
nie odpłatności oddałoby ogro 
mną przysługę ekonomistom, 
których wysiłek i drogocenny 
czas marnotrawione są na od­
pisywanie tego, co zgodnie z 
regułami sprawozdawczości, 
wykonują tysiące urzędników 
i co koncentrują oraz „zamra­
żają” instytucje centralne.

Nie wolno marnować spo­
łecznego nakładu pracy licz­
nej rzeszy urzędników. Za 
biedni jesteśmy na takie mar­
notrawstwo czasu. Zaoszczędza 
jąc ten wysiłek możemy speł­
nić jeden z podstawowych wa 
runków pełnej rehabilitacji e- 
konomistów, tj. zapewnić »im 
jednakowe możliwości badania 
stanu naszej gospodarki oraz 
^wysuwania postulatów zmie­
rzających do jej naprawy za 
pośrednictwem przedsięwzięć 
praktycznych lub też wnio­
sków naukowych.

Andrzej SZPADERSKI

Stanisławowi Małeckiemu „Polonia Restituta"
Znany nie tylko w kraju, ale 

szeroko na świecie Zamek 
Kórnicki, ze swoimi bezcennymi 
zbiorami, był niedawno świad­
kiem rzadkiej uroczystości jubi- 
leuszowej, a mianowicie 60 lat 
nieprzerwanej pracy konserwato­
ra Stanisława Małeckiego oraz 30 
lat pracy sekretarki biblioteki — 
"Wiktorii Bober. Na uroczystość tę 
przybyli profesorowie uniwersyte­
tów poznańskiego i toruńskiego, 
przedstawiciele instytucji nauko­
wych, wydawniczych i miejsco­
wych władz.

15-letniego Stanisława Małeckie­
go, ówczesny plenipotent — dr Ce- 
Uchowski, wciągnął do prac w bi­
bliotece kórnickiej. Porządkował 
więc bibliotekę Celichowskiego. z 
którą związane są słynne „Acta 
Tomiciana". Z szerszym zakresem 
prac bibliotekarskich zapoznał się 
Jubilat przez pewien okres w Po­
znaniu. Krótko przed I wojną świa 
tową, dr Celichowski wysłał Ma­
łeckiego do Zakopanego na kurs 
konse rw atorski.

Po I wojnie światowej (brał u- 
dział w walce pod Verdun) wrócił 
znowu St. Małecki do zamku i bi­
blioteki, gdzie oddał się pracy 
konserwatorskiej. W czasie II woj
ny, biblioteka została zamknięta
Pracownicy wyrzuceni. Pozostał
tylko jeden Małecki. Zdawał so­
bie doskonale sprawę z niebezpie­
czeństwa, jakie zagraża i biblio-

tece, i cennym zabytkom muzeal­
nym, a szczególnie zabytkom ma­
larstwa i literatury. Za wszelką ce 
nę nie mógł pozwolić na zniszcze­
nie skarbów naszej kultury. Wpro 
wadzał potajemnie nocami czy 
wieczorami zaufanych pracowni­
ków naukowych. Umożliwiał rów 
nież w tajemnicy korzystanie z bi 
blioteki studiującym. Był prawdzi 
wym opiekunem muzeum i biblio­
teki. Aresztowano jego trzech sy­
nów i zięcia za pracę konspiracyj­
ną. Sam także znalazł się w wię­
zieniu. W roku 1945 wrócił pieszo 
z Rawicza. Wrócił także jedyny 
syn (dwóch zginęło) i zięć. Zabra­
li się do pracy w zamku, który 
uległ dewastacji.

To, co cenniejsze, a więc: ręko­
pisy, dzieła malarskie Rubensa, 
Tycjana i wiele innych, których 
niepodobna wyliczyć, zachowało 
się tu, dzięki ofiarnej pracy Ju­
bilata, który pochował je w róż­
nych podziemnych zakamarkach 
zamku.

Niesposób wymieniać tutaj 
wszystkich zabiegów konserwator 
skich, dokonanych przez Jubilata 
w tajemnicy przed okupantem — 
dzięki którym ocalił wiele cen­
nych źródeł i dokumentów przed 
niechybną zagładą. i

Składając .hołd czcigodnemu Ju­
bilatowi, 0oc. dr Weyman złożył w 
imieniu Własnym i pracowników 
zamku jak najlepsze życzenia dłu-

I gich jeszcze lat pracy, a w imie­
niu prezydium Polskiej Akademii

' Nauk — prof. Pazyra, który ude-

korował St. Małeckiego kawaler­
skim krzyżem orderu Polonia 
Restituta, a 30-letnią Jubilatkę — 
Wiktorię Bober — złotym krzy­
żem zasługi. *

St. NOWAK

Stanisław Małecki.

KULISY
Targi, targi, targi...

Przeszedłem obok milicjanta z radiostacją krótko- 
fulową, w metalowej skrzynce, zwisającej mu na brzuchu. 
Oprócz tego milicjant był zaopatrzony w pałkę i 12-strza- 
lowy rewolwer. Zwrócił się do mnie bardzo uprzejmie: 
— Niech pan wrzuci niedopałek do kosza...

Wrzuciłem. Milicjant uśmiechnął się, poprawiając pas 
z ładownicą, w której zachrzęściły naboje.

W jednej z restauracji (nur fiir Auslunder) siadłem 
naprzeciwko peurnego jowialnego i czerwonego (oczywiś­
cie na twarzy) kupca z V erwiers (Belgia). Rozmawialiś­
my po f rancusku i niemiecku na temat przyjaźni polsko- 
belgijskiej, umocnionej po wojnie wizytą w Polsce królo­
wej Elżbiety, która żywo interesuje się muzyką, a zwła­
szcza konkursami im. Chopina. Moj rozmówca zachwycał 
się radzieckim pianistą Askenazym, koncertującym nie­
dawno w Verwiers. Na pytanie: „Czy zdaniem pana wy­
buchnie wojna?" — odpowiedział: „Prywatni kupcy na 
całym śioiede chcą tylko handlować" — ergo są prze­
ciwko wojnie. Dodam, że mój miły znajomy był przedsta­
wicielem firmy konfekcyjnej, wyrabiającej biustonosze.-. 
Czy tego samego zdania są producenci armat?

Kelner, który skasował od gościa zagranicznego rachu­
nek rzeki przy pożegnaniu: — Yielen Dani:, danke sehr, 
danke schon, Gruss Gott, po czym trzasnął obcasami i po­
chylił się nieco wprzód. Otrzymał napiwek w wysokości 
35 złotych 86 groszy.

Następnie pojechałem, na Sołacz. Naturalnie tramwa­
jem nr 9, gdyż Francuzi i inni goście zagraniczni, którzy 
szczególnie w porze nocnej upodobali sobie kawiarnię 
„Wypoczynek" mknęli tam własnymi, eleganckimi samo­
chodami. Na Sołaczu piliśmy z Francuzami wódę z pu­
charków na lody. Kierownik lokalu wyjaśnił, że wyższe 
czynniki nie nadesłały znormalizowanych kieliszków.

Stamtąd udałem się do „Arkadii" na bankiet wydany 
z okazji przyjazdu do Poznania orkiestry symfonicznej 
z Cleneland. Otóż sprężyste kierownictwo „Arkadii" przy­
gotowało wieczorny posiłek dla Amerykanów według od­
górnie zaleconej dla sportowców i muzyków receptury 
(„ryba, woda mineralna, filet"). „Proszę pięknie o jajko" 
odezwał sie jeden z amerykańskich gości. „I want egg", 
mówił niemal z płaczem. Kelnerzy po przetłumaczeniu, 
tego zdania, na język ojczysty rozkładali ręce. „Nic nie 
pomoże, receptura"-

Recytowali przy tym chóralnie: „Ryba, woda mineral­
na, filet — ryba, woda mineralna, filet — ryba..." Oka­
zało się, że z powodu upału przygotowano dla gości 
miejsca na sali, tymczasem jednak wobec upału do kwa­
dratu właśnie na sali, muzycy, pragnęli się przenieść/ na 
taras. Zmiana, decyzji kierownictwa „Arkadii" nastupila 
po pól godzinie, które Amerykanie skracali sobie... cze-
kaniem. W trakcie tego dwóch nich, wiolonczelista
i skrzypek, wyrazili chęć udania się pod prysznic do Do­
mu Akademickiego im. Hanki Sawickiej, gdzie się chwi­
lowo zatrzymali.

Z powodu braku taksówek poprosiliśmy kolektywnie 
dzielną załogę milicyjnego jeepu o przysługę. Milicjanci 
bardzo uprzejmie zaofiarowali się podudeżć miłych gości 
do Domu Akademickiego. Co za widok!!! Pięciu uśmiech­
niętych gentlemenów (w tym 3 milicjantów), zatopionych 
w towarzyskiej i przyjacielskiej Rozmowie, w której naj-
częściej powtarzały się sława y 

Bywa. żc kulisy targowe su
które eksponaty...

4?^ z „yes •
nic umiej ciekowe niż nie-

MAK

Do zobaczenia 
w Budapeszcie...

Bardzo trudno było poroża 
mieć się z jedną z najlep. 
szych, a zarazem naj popular­
niejszych zawodniczek mię­
dzynarodowego turnieju ko­
szykówki — Evą Schneider —. 
(BSE — Budapeszt). Musie- 
liśmy uciec się do pomocy tłu 
macza i dowiedzieliśmy się, 
że sympatyczna p. Eva ma 20 
lat, jest panną i pracuje ja­
ko urzędniczka vz Budapesz­
cie. Koszykówkę uprawia od 
5 lat. W reprezentacji Węgier 
grała już 6 razy.

Zapytana o "wrażenia z po­
bytu w Poznaniu powiedzia­
ła:

— Wasze miasto bardzo mi 
się podoba. Podczas jego zwie 
dzania zachwycałyśmy się 
Starym Miastem, oglądały­
śmy operę, teatry, parki... a 
na mnie osobiście największe 
wrażenie zrobił bardzo efek­
towny poznański „Okrąglak*, 
gdyż u nas na Węgrzech te­
go typu budowli raczej się 
nie spotyrka. Potwierdza siętą 
co słyszałyśmy o Poznaniu ja 
ko o mieście słynącym z czy­
stości. Mimo tak wielkiego 
„najazdu" turystów, jakiego 
w życiu jeszcze nie widzia­
łam, poznaniacy dbają, aby 
ich miasto wyglądało jak nag 
lepiej.

— €o pani powie o Tar­
gach?

— Do powiedzenia byłoby 
bardzo dużo, lecz na zwiedza­
nie Targów potrzeba by kilka 
dni. Na poszczególnych sto­
iskach wystawiono tyle pięk­
nych rzeczy, których nieraz.^ 
nie można było z powodu tło 
ku zobaczyć.

— Czy pani była także na 
innych targowych impre­
zach?

— Tak. Podobnie jak i mo 
je koleżanki jestem wielką 
miłośniczką muzyki jazzowej. 
Byłyśmy na koncercie orkie­
stry Zygmunta Wicharego. 
Uważamy, że powinna ona 
jak najprędzej przyjechać do 
Budapesztu i zapewniamy, że 
występy jej cieszyłyby się u 
nas wielkim powodzeniem.

— Wróćmy jednak do spor­
tu. Co pani powie o naszych 
koszy karkach?

— Olimpia jest bardzo do­
brym zespołem reprezentują­
cym dobrą technicznie i no­
woczesną koszykówkę. Z Pol­
kami grałam po raz pierw­
szy, ale sądzę, że nie ostatni. 
Zresztą, należy to do kie­
rownictw obu zespołów, któ­
re chyba spowodują, żejiy mi 
łe poznanianki mogły nas jak 
najprędzej zrewizytować w 
Budapeszcie. Na zakończenie 
chcę jeszcze dodać, że jeste­
śmy z pobytu w Poznaniu 
bardzo zadowolone, no i w 
imieniu koleżanek i swoim 
bardzo dziękuję organizato­
rom turnieju za serdeczne 
przyjęcie.

Rozmawiał: Wt Ofierski
# *

O tym, że Węgierkom pobyt 
w Poznaniu przypadł napra^ 
dę do gustu świadczy . ’ 
że reprezentantki naddunaJ* 
skiego grodu przedłużyły 
pobyt w Poznaniu i dzisiaj 
rozegrają jeszcze jedno 
kanie towarzyskie z O* - -
(godz. 18.30 stadion w 
lęcinie). (Of.)



Obwieszczenia
Zawiadamia się wszystkich członków i byłych 
członków Spółdzielni Inwalidów Głuchonie­
mych „Jedność” w Poznaniu, ul. S. Engla 9, iż 
w term n.e do dnia 31. <. 195< r, należy odebrać 
z Kasy Spółdzielni nie pobrane dywidendy z 
padwy^ek bilansowych lat ubiegłych oraz udzia­
ły wypowiedziane do końca 1956 r- Kwoty nie 
odebrane w tym terminie zostaną przelane na 
fundusz zasobowy Spółdzielni. K3492

Pracownic oszukiwani
Każdą liczbę wysokokwalifikowanych monte­
rów wod.-kan. i c. o. oraz pomocników monte­
rów, spawaczy acetylenowych, ślusarzy kon­
strukcyjnych, kopaczy i robotników niekwali- 
fikowanych przyjrnie natychmiast Poznańskie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych Poznań, 
Gwardii Ludowej 8, pokój 24. K3594
jiujstrJ budowlanego z długoletnią praktyką 
orae każdą dość murarzy, cieśli i robotników 
budowlanych przyjrnie natychmiast do pracy 
na terenie m. Poznania Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane Nr 1 w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy wg obo­
wiązujących stawek w budownictwie. K3427
Fachowca branży spożywczej na stanowisko 
majstra wzgl. k.erownika przetwórni warzyw­
no - owocowej w Gnieźnie przyjrnie zaraz 
Gnieźnieńskie Miejskie Przeds. Spożywcze 
przemysłu Terenowego, Gniezno, ul. Park Ko­
ściuszki nr 17. Wymagane kwalifikacje, przy­
gotowanie teoretyczne oraz kilkuletnia prak- 
yka w zakładzie przetwórstwa warzywno-owo­

cowego wzgl. tylko długoletnia praktyka zawo­
dowa w tej branży. Oferty kierować pod wyżej
podanym adresem. K3481
Mistrza budowlanego na prowadzenie samo­
dzielnie budowy, możliwie z załogą oraz mura­
rzy, brukarzy i robotników budowlanych przyj- 
rnie od 15. 6. 57 r. Zespół PGR Owińska. Re­
flektuje się na siły wysokokwalifikowane. Od 
mistrza wymagana znajomość rozliczenia zle­
ceń roboczych, prowadzenia obmiarów i dzien­
nika budowy. Wynagrodzenie wg nowych sta­
wek w budownictwie. Dla zamiejscowych sto­
łówka i hotel zapewniony. Stacja kolejowa na 
miejscu. Zgłoszenia kierować: Zespół PGR O-
wińska, pow. Poznań. K3530
Kierownika sklepu branży skórzanej oraz ma­
gazyniera branży chemicznej zatrudni przed­
siębiorstwo handlowe. Oferty z życiorysem 
kierować: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K3591.
Głównego księgowego zaraz poszukuje Gminna 
Spółdzielnia >,Samopomoc Chłopska*' w Nowym 
Tomyślu. Warunki płacy i pracy do omówie-
nia na miejscu. 28663p
VVysokokwalifikowanych murarzy, cieśli, ślu­
sarzy, tokarzy oraz robotników niekwalifiko- 
wanych do prac w budownictwie zatrudni na­
tychmiast Poznańska Baza Remontowa T. P. 
M B. w Poznaniu, A. Lampego nr 27/29, I pię­
tro. Praca na terenie Poznania i w delegacji 
poza Poznaniem. Płaca w 11 strefie wg układu
zborowego pracy w budownictwie. K3580

Dnia 15 czerwca 1957 zmarła niespodziewanie 
moja droga żona, moja najtroskliwsza matka, 
śp.

Helena Kowalska
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb 
18 bm. o 
Dębcu.

odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na

Poznań, Rybaki 21a.

W smutku pogrążeni
mąż i córka

17582g

Dnia 15 czerwca 1957 r zmarł długoletni pra­
cownik służby weterynaryjnej

Ignacy Walkowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. o go­

dzinie 18 na cmentarzu w Zegrzu.
Zarząd Weterynarii 

w Poznaniu
* K3615

Większą liczbę pracowników fizycznych, do 
produkcji oraz 3 spawaczy i ślusarza z dłuższą 
praktyką, zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania.

K3512
Kierownika zaopatrzenia z długoletnią prakty­
ką w branży metalowej i dokładną znajomością 
materiałów i części zamiennych do remontów 
kotłów parowych, maszyn parowych, kompre­
sorów itp. przyjmą od 15. 6. 1957 r. Poznańskie 
Zakłady Remontowo - Montażowe w Poznaniu,
ul. Przemysłowa 39. K3582
Pracowników fizycznych od 25 lat przyjmą za­
raz do produkcji Poznańskie Zakłady Elektr. 
Poznań _ Starołęka, al. Forteczna 12'14. Warun­
ki płacy wg umowy zbiorowej plus deputat wę­
glowy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.

K3541

Praca
Gospodyni samodzielna z 
referencjami do malej ro 
dżiny potrzebna zaraz. 
Warunki bardzo dobre. 
Świebodzice k. Wałbrzy­
cha, skr. poczt. 30. 16847g
Ogrodnik kwiaciarz - wa­
rzywnik, tylko siła pierw 
szorzędna, samotny, trzeż 
wy, godny zaufania, po­
trzebuj’ do większego o- 
grodnictwa. Świebodzice

Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16871g.
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Poznań - Sołacz, Wielko-
polska 7 m. 3. 16872g
Kupię dwa silniki elek­
tryczne na firąd zmienny, 
1 kW, niskoobrotowy 950 
V, 2,5 kW. Wytwórnia Wy

k. Wałbrzycha, 
poczt. 30.

skrytka 
16848g

robów Pap. i Kart, 
znań, Wroniecka 16.

Po-

Przyjmuję wszelkie prace 
do frezowania i toczenia
do 1 000 mm dł. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 16946g.

________ ____________ 17518g 
Maszynę do szycia dam­
ską. krawiecką kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17387g.

Potrzebny zaraz czeladnik 
piekarski. Piekarnia Chę­
ciński, Puszczykówko, Kas

Kupię pilnie pompę „Was- 
serknecht” na 4000 litrów 
Ofertj’ Biuro Ogłoszeń

prowicza 19. 16978g Świerczewskiego 3 
16279g.

dla

I OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dz 
drewniane,

icięce, autka 
koszykowe,

spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: II. Świetlik, Poznań,

Zawiadamiam PT. odbior 
ców, że posiadam na skła 
dzie wapno palone w bry 
łach. Zakład Wapienniczy 
Szopa Edward, Nowe Ro-

ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW 
WE WRZEŚNI,

nl. Daszyńskiego 2/3, teL 343, 344, 345
SPRZEDADZĄ NATYCHMIAST

Wrocławska 13. 16520g

chowice, p- 
pow. Jawor.

Bolkow, 
286?9p

Krawcy potrzebni, nocleg 
i utrzymanie zapewnione. 
Wynagrodzenie bardzo do 
bre. Luboń, Fabryczna 1. 

17273e
Przyjmę stolarzy, specja­
listów na meble. Zgłosze-
nia: Stolarnia, 
Kopernika 3.

Poznań.
17462g

Krawcowe chałupniczki na 
konfekcję dziecięcą, dam­
ską i galanterię potrzeb­
ne zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17510g.

Nauka
Zaawansowany poszukuje 
nauczyciela(ki) języka nie 
m,ieckiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17576g.
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter 

15869::
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 16240g

Kupno
Staniol kupuje Zgłosze­
nia Pozttań; teł 638-46.

16465"

Wózki

Sprzedaż
eięce, autka 
autka koszy

Kowe, czeskie ceratowe 
spacerówki na łożyskach 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Braci, 
Chojnaccy. Poznań, Wro
oławska 25 14295H
Przedpokoje i kuchnie po­
leca stolarnia. Poznań, 
Dzierżyńskiego 38 (w po-
dwórzu).
Wózki 
modele

16706g
dziecięce różne
oraz

sprężynowe, 
we wszelkich 
korzystnie
Brzozowska, 
Czerw. Armii

’ materace 
poduszkowe 
rozmiarach 
’sprzedają

Poznań.
10. 14962g

Radio „Stolicę” nową 
sprzedam. Poznań, Głogow
ska 137 m. 7. 28402p
Wytwórnia galanterii Po­
znań, Mickiewicza 11 po­
leca: suknie damskie i
dziewczęce, opalacze,
chustki na głowę, bluzki
i spódnice. 15757g
Szkółkę 3-letnich 
owocowych (5 tys. 
w całości na pniu
sprzedam. 
Ogłoszeń,

Oferty

d rzew 
sztuk) 
zaraz 
Biuro

go 3 dla 16874g.
Świerczewskie­

Dnia 16 6. 1957 po długich i ciężkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu nasza najukochańsza, ni­
gdy niezapomniana matuchna, babca i teścio­
wa, śp.

Ludzka Szurkowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, Czerwonej Armii 23. 17671g

Dnia 14 czerwca 1957 r. zmarł, śp.

Józef Dochniak
starszy technik drogowy

W Zmarłym straciliśmy .sumiennego pracow­
nika i szczerego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa

Koledzy
Dyrekcja

Zjednoczenia Budownictwa Wojskowego nr 28 
w Poznaniu

K3620 |

Dnia 15 czerwca 1957 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść,

Fryzjerzy! Polecam wszy­
stkie przybory fryzjerskie 
jak kompl. do trwałej on­
dulacji, suszarki, płyny 
do trwałej i chemicznej, 
maszynki do strzyżenia 
włosów i wszelkie narzę­
dzia. Fr. Prętki, Poznań,

Rower wyścigowy sprze­
dam. Biodrowski, Po­
znań. Głogowska 135 — 
warsztat mechaniczny.

17588g

1, Barak z elementów drewnianych, 
danych o wymiarach 40X17,5 m 
z instalacją elektryczną.
Stan baraku dobry.

2. Barak z elementów drewnianych,

skła- 
wraz

skła-

Czerwonej 
36-83.

60, tel.
16627

Poiećam mydło gospodar 
cze, toaletowe o różnych 
zapachach. Zenon Kowa­
lik, Góra Śląska, Mała 25.
teł. 158.

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 16629g
Motocykl 500
spiesznie sprzedam.

ccm 
Po-

znań, Szamarzewskiego 12
m. 4. 17129g
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy „Austin 1952” 
prawie nowy. Oglądać wy 
łącznie w dniu 19 bm., od 
godz. 16—20. Poznań, Pu-
łaskiego 11. 17545g
Kaszarni kompletnych do
starcza Warsztat 
ski, Cz. Siwiński, 
wek, Opaienicka 
142.

ślusar-
Lwó-

5. tel.
1668»g

Sprzedam motocykl BMW 
350 ccm w idealnym sta­
nie. Wiadomość: Krobia, 
tel. 40, godz. 7—15. 28660p
Sprzedam ręczną wirówkę 
do wyrobu lodów oraz 1 
i 5 ms lipy w suchych blo 
kach. Paweł Bujok, Wol­
sztyn, ul. H. Sawickiej 11- 
m. 1. 28396p
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm, w dobrym stanie. 
Pawlak, Rogoźno Wlkp.,
Dojazdowa 22. 28398p
Zamienię szeroki bufet na 
szafę do książek (ewentu-
alnie sprzedam).
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 28401p.
„Singer” maszynę kra­
wiecką męską na prąd, 2 
fazy sprzedam. Krzykała, 
Nowe Miasto n. W., Ry-
nek 13. 28403p
Sprzedam okazyjnie ory­
ginalnego szkockiego ow­
czarka. Szymkowiak. Pnie 
wy, Dworcowa 3. 28404p
Motocykl BMW RXH z 
przyczepką w pierwszo­
rzędnym stanie sprzedam. 
Poznań, Skarbka 15 m. 2,
od godz. 17. 16752g
Sprzedam ciągnik „Lanz" 
45 z przyczepką 5-tonową. 
Dolsk, Pocztowa 5, pow. 
Śrem. 16644g
Motocykl „Ziindapp” 500
ccm z przyczepką w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Łukaszewicza 16a, 
od godz. t6—18. 17222g
Motocj^kl „Iż’’35O ccm, no 
wy sprzedam, cena 22 tys. 
Poznań, Krzyżowa 8.

17332g
Samochód 5-osobowy w 
pierwszorzędnym stanie, 
nowe opony sprzedam. 
Oglądać: od godz. 15—17 
codziennie. Poznań. Kan-
taka 8. 17412g
Sprzedam motor „Diesla” 
14 KM oraz śrutownik (ka 
mienie francuskie 105 cm 
średn.). Leon Graczyk, 
Padniewo, p-ta Mogilno. 

28647p

Prądnicę
28657p

prądu stałego
220 Voit 65 Amper sprze­
dam. Cena 7 500 zł. Da­
niel, Elektrownia Ławni- 
ki, p-ta Węgorzewo, woj.
olsztyńskie 28653p
Wiatroelektrownię 12 Volt
akumulatory stacyjne
czynne sprzedam. 4 000 zł. 
Galant, Borzykowo, pow.
Września. 28654p
Sprzedam młocarnię, po- 
łoczyszczarkę, stan do­
bry. Jan Marchewka, Pa­
proć, stacja kol. Nowy To 
myśl. 2865 Bp
Galanteria ,.Storczyk’’,
Poznań, Woźna 2/3 pole­
ca: bluzeczki, spódniczki, 
biustonosze, szale, koszu 
le, ślubne welony itp.

28652D

Lokale
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, nadające się tylko 
na warsztat, samodzielne 
w suterenie, na pokój z 
kuchnią. Poznań, Piekący
8a m. 27. 16901g
"-mGnie samodzielny po 
kój we Wrocławiu na po- 

’• w Poznaniu. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Wroc­
ław, Piotra Skargi 20 pod
nr 52085. K3636

Nieruchomości
Kamienice, pa i cele
domkl w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również spadkowe 
Nowak, Poznań Czerwo­
nej Armii 26. tel 87-95

I2156B
Kupno — sprzedaż wszel­
kiego rodzaju nierućho- 
mości przeprowadza su­
miennie i fachowo od 35 
lat koncesjonowane biu­
ro handlu nieruchomościa-
mi. Michał Krzesiński
Poznań. Świerczewskiego
1. tel. 513-67. 16676g
Parcelę 1000 m?, oplotowa- 
ną. zadrzewioną, Ostro­
róg, 1400 m2 Junikowo, 
2000 m2 Malta oraz kilka 
parcel w Kobylnicy po 12 
tys. z! sprzeda Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 16796g
li waga! Obiekt rolniczo- 
przemysłowy, 12 ha zie­
mi, w tym łąki, stawy 
rybne, 400 drzew, ogrod­
nictwo, hodowla zwierząt 
futerkowych, nadające się 
na młyn, garbarnię, prze 
twórnię owoców, przy mie 
ście powiatowym sprzeda 
Adamski, Chodzież, tel. 
250. 17133g
Najlepsza lokata to kup­
no parcel 1000 m2 o do­
brej glebie przy lesie, bli­
sko Warty i trolejbusu, w 
cenie od 10 000 zł poleca 
Krzesiński. Poznań, Swier
czewskiego 1. 17344g

danych o wymiarach 32X12 m wraz z 
instalacją elektryczną-

Baraki można obejrzeć w Zakładzie we
Wrześni.

Sprzedaż 
pisemnych

Złożenie 
20 czerwca

baraków nastąpi na podstawie 
ofert na warunkach przetargu, 
ofert winno nastąpić do dnia
br. K3634

Dnia 17 czerweła 1957 o godz. 5 rano zasnął w 
Bogu, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany mąż, nasz ukochany 
i troskliwy tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 60, śp.

Władysław Matuszak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. o 

godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi, wnuczka i rodzina 
Poznań, ul. Zielona 7 m. 6.

Dnia 16 czerwca 1957 zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Walkowiak FraKI««k_R_WWt
przeżywszy lat 82.

b:

przeżywszy lat 55.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 18 bm. o godz. 18 z kaplicy 

cmentarza św. Rocha w Zegrzu.
W głębokim smutku nogrązeni 

żona, córka, syn, synowa i rodzina 
17568g

przeżywszy lat 82.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. o godz. 16 z domu żałoby w 

Międzychodzie.

Poznań, Dolska 6. Międzychód, Poznań.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

17586g
w

Dnia 13 czerwca 1957 r. zginął śmie rcią tragiczną nasz nieodżałowany 
kolega, śp.

Dnia 16 czerwca 1957 r. zmarł nagle nasz długoletni wzorowy pracownik, 
odznaczony brązowym, srebrnym i złotym Krzyżem Zasługi

Edmund Adamski Czesław Kuberski
instruk. pilot

kierownik Wycz. Szkoły Szyb. Jeżów, zasłużony działacz lotnictwa sporto­
wego.

W tragicznie Zmarłym tracimy wybitnego pilota i wychowawcę kadr 
lotniczych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Aeroklub PRL
176923

kierownik Stacji Obsługi Wojewódzkiej Kolumny Transportu Sanitarnego 
w Poznaniu,

przeżywszy lat 51.
W Zmarłym tracimy powszechnie bardzo łubianego i cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w śroAę 19 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 

Jeżycach.
Rada Miejscowa Z. Z. P. S. Z. Kierownictwo W. K. T. S. Poznań

Podstawowa Organizacja Partyjna
K3616

Sprzedam okazyjnie (po 
cenie dostępnej) Bar Ga­
stronomiczny „Opolanka” 
z kompletnym urządze­
niem, położony w pięknej 
okolicy letniskowej. Wa­
runki sprzedaży do omó­
wienia na miejscu. Ofer­
ty; Śmigiel Janina Opol- 
no - Zdrój, Bieruta 12,
pow. Zgorzelec. 28521p
Sprzedam 5 ha gospodar­
stwa, zabudowaniami ma 
sywnymi, maszynami, 
przy mieście powiato­
wym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15760g.
Dom z piekarnią na wio 
sce w pow. szamotulskim 
2 ha ziemi sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Sta 
chowiak, Pniewy, Sadowa 
1. 28650p
5,5 ha dobrej ziemi ornej 
w Dolsku sprzedam. Ta- 
larczyk, Śrem, Mickiewi-
cza 26. 28651p
Sprzedani gospodarstwo 
7,5 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej z masywnymi 
budynkami, kompletnymi 
zbiorami, inwentarzem 
martwym, częściowo ży­
wym. Przystanek autobu 
sowy Goślinowo. Cena 
do omówienia na miej­
scu. Goślinowo nr 21, po-
wiat Gniezno.
Kamienice, domy 
we, wille, domki 
rodzinne, parcele,

23655p
handlo- 
jedno- 

tereny:
ogrodnicze, sadownicze o- 
raz • gospodarstwa roine 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19.
 17302g

Lekarskie
Doktor medycyny Ehren- 
kreutz, specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych 
— Poznań, Dąbrowskiego 
4, drugie piętro. 16234g

Zguby
Piesek czarny zaginął w 
okolicy ul. Palacza, Zwrot 
za wynagrodzeniem. Jac­
kowiak, Poznań, Strzecha
7 m. 2. 17015g
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej nr 
359341 na nazwisko Janina 
Stando, Miały, pow. Czarn
ków. 17»22g

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.
_____________________15024g
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wlgum”, Po-
znań, ul. 
tel. 96-40.

Strzelecka 21, 
159172

Spółdzielnia 
Inwalidów „Jedność” 

we Wschowie, 
pl. Zielony Rynek 7 

zakupi

MASZYNY 
GHOLEWKAHSKIE 

słupkową ciężką oraz 
leworamienną lub pra­
woramienną. K3547

Suknie ślubne taftowe, ko 
runko we, nylonowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

15207g
Pogotowie szewskie „Do­
rota”, Poznań, Małeckie­
go 34 — naprawia obuwie 
w terminie 2 dni oraz na 
poczekaniu. Poleca obu­
wie miarowe. 16149g
Wirówki do mleka, na­
prawy, części wymienne 
wszelkich typów i prace 
frezarskie wykonuję i wy 
syłam na życzenie za po­
braniem pocztowym. War­
sztat Tokarsko - Mecha­
niczny, Wł. Niemczewski, 
Poznań, ul. Magazynowa 
11, przy dworcu autobu-
sowym. 16125g
Futra modernizuję, na­
prawiam i wykonuję z po 
wierzonych materiałów. 
Pracownia Futer, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 21,
parter, oficyna. 16700g
Wykonuję z powierzone­
go materiału wszelkie pra 
ce drykerskie (wyoblenio 
we). Warsztat ślusarsko- 
tokarski Poznań, Findera 
33 (w podwórzu). 16816g

Suknie ślubne.. balowe, 
welony nylonowe, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
rzeczy na żałobę, poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 16867g
Dostarczam trocin i żu­
żlu wagonowo. Poczta Ko­
walew, pow. Pleszew, 
skrytka poczt. 1. 27704g
Artystyczna Cerownia Po 
znań,- Kochanowskiego 5 
m. 5, dawniej pl. Wolno-
ści 1. 17348g
Motocykl „Awo” sporto­
wy zamienię na motocykl 
„Jawa” 250 ccm na szes­
nastkach. Poznań, Rataj-
czaka 48 m. 63. 17054g

Poszukuję fachowca — 
wspólnika celem założe­
nia pralni chemicznej, lo 
kał posiadam w mieśeie 
wojewódzkim, (dobre per 
spektywy). Wiadomość: 
Słupsk, teł. 45-07. 28659p

Dnia 17 czerwca 1957 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza ukochana, nigdy nieza­
pomniana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 63, śp. z Kawow

Magdalena Wojciechowska
I voto Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o godz.
10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dęb-
CU.

W głębokim smutku pozostali 
córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki 

17699g

Dnia 16 czerwca 1957 zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Waltrów

Balbina Krause
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. o 

godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Chociszewskiego 45 m. 5. 17663g

Dr.ia 16 czerwca 1957 zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 51, śp. '

Czesław Kuberski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 czerw­

ca br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuk i rodzina

Poznań, Katowice, Warszawa. 17638g

Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka
w Poznaniu. K-10



Pocztówka
z Poznania

Takiej niedzieli jeszcze nie 
miałem w życiu. Gorąco jak w 
piekle. Poszedłem więc do kio­
sku na piwo. Okazało się, że 
spragnionych jest znacznie wię 
tej. Czekałem pół godziny w ko 
lejce, a potem zdenerwowałem 
się i wróciłem do domu, z po­
stanowieniem napicia się zwy­
kłej wody. Odkręciłem kurek, 
a moja szwagierka mi go za­
kręca :

— Nie wolno! Nie czytałeś 
gazety?

— To nie życie — pomyśla­
łem sobie — nawet z wodocią­
gu wody nie można się napić! 
Musiałem poczekać, aż zagotu­
je czajnik i dopiero mogłem 
napić się... (na upał!) gorącej 
herbaty.

Przed obiadem zapropono­
wałem szwagrostwu.-. lody. Po­
szliśmy. Odwiedziliśmy wszyst­
kie kawiarnie, wędrowaliśmy 
tak dwie godziny. Wszystkie lo 
kale przepełnione. A niechby 
to!

Co robić po obiedzie?
— Wiesz, na Targach będzie 

dzisiaj niesłychany tłok. Lepiej 
wybierzmy się do Zoologu! — 
poradziła Zosia.

Zwierzęta chyba więcej były 
zdziwione tłumami, niż tłumy 
zwierzętami... Jedna z małp 
miała takie powodzenie, że nie 
można jej było dostrzec. Może 
więcej niż stu przyjezdnych pa 
trzało na nią. Z początku spo­
kojnie pozowała, potem to się 
jej znudziło, wskoczyła na drze 
wo i pokazała wszystkim ję­
zyk. Snadź małpy mają trochę 
inteligencji!

Na przepychanie się po ścież 
kuch poznańskiego Zoo straci­
liśmy półtorej godziny- A że do 
wieczora jeszcze daleko — po­
stanowiliśmy przed upałem u- 
dec za miasto.

Tramwajem zawieźli mnie 
krewniacy nad Rusałkę — tak 
się nazywa jezioro, do którego 
przed paru dniami wpadł ów 
nieszczęśnik z helikopteru — 
ale i tu spotkało nas to samo — 
tłumy. Szwagierka opalała ra­
miona, szwagier popływał, a 
ja znalazłem na szczęście skra­
wek miejsca, żeby móc ochło- 
dzic w wodzie nogi.

Taka — moi drodzy — była 
moja targowa niedziela w Poz­
naniu.

Wolsztyn znowu pragnie promieniować
Wolsztyn ma poważne osią 

gnięcia na polu kultury i sztu 
ki. Tutaj mieszkał i rzeźbił 
artysta Marcin Rożek. Dziś 
tradycje wielkiego Rożka pod 
trzymuje jego uczeń — Ed­
ward Przymuszała. Jego zna­
komite rzeźby podziwiamy 
przede wszystkim w kościo­
łach. Ogólnie znany monu­
mentalny pomnik żołnierza 
radzieckiego to dzieło jego dłu 
ta. Dzieła Rożka znajdują się w 
domu i ogrodzie artysty przy 
ul. 5 Stycznia.

Największe sukcesy odnosi­
li jednak wolsztynianie w mu 
zyce i śpiewie. Do gimnazjum 
wolsztyńskiego chodził Ed­
mund Kossowski, pierwszy ba 
ryton Opery Warszawskiej. 
Znanemu piosenkarzowi Mie-

czysławowi Foggowi od lat 
akompaniuje Władysław Rad
ny syn. wolsztyńskiego
urzędnika pocztowego. Dosko 
nale pod batutą ks. mgr. Teo 
dora Lercha śpiewa chór „Lut 
nia", który za rok będzie 
obchodził 50-lecie swej żywot 
nej działalności. Tradycje re­
gionalizmu ziemi wolsztyń- 
skiej i babimojskiej pieczoło­
wicie pielęgnuje chór regio-

sztyna. Duży talent objawił 
młody Henryk Rozynek, ab­
solwent Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu. Ten zdol 
ny pianista wolsztyński wy­
konał kilka poważnych utwo­
rów fortepianowych.

Wiele inicjatywy do pracy 
kulturalnej wykazują nau­
czyciele. W Wolsztynie otwar 
to pierwszą w województwie, 
wystawę prac malarskich, wy

Gzy kolarze Poznania
przełamali kryzys?

Przez okres wielu lat poznańscy 
kolarze wyraźnie ustępowali na­
szej czołówce. Rzadko kiedy zna­
lazły się wśród naszych „repów" 
nazwiska reprezentanta Wielko­

Bogaty plon 
lekkoatletów

Pierwsza
w powseae 
węgrowieckim

Już 12 czerwca br. rachmi­
strze spisowi gromady Popo­
wo Kościelne w pow. wągro- 
wieckim zakończyli swą pra­
cę w terenie. 13. bm. dokona 
no zestawienia zbiorczego, a 
14 cały materiał złożony zo­
stał u powiatowego pełno- 
mo-cnika spisowego w Wą­
growcu. który przyjął go bez 
zastrzeżeń.

Spis przeprowadzali rach­
mistrze: Antoni Wieczorek, 
Alojzy Prywer i Maria Sar­
nowska. Zestawień zbiorczych 
dokonali przewodniczący Gro 
madzkiej Rady Narodowej — 
Feliks Bejma i referent sku­
pu —Urszula Michałczak.

(kdw)

Godne naśladowania

W >

4^1

Fragment chóru regionalnego PSS z Wolsztyna.
Fot. — CAF

Czołowi lekkoatleci polscy star-

Weryfikacja
pracowników kultury

Dużo już pisało się i mó­
wiło, iż w wydziałach kultu­
ry prezydiów rad narodowych 
pełnią swe funkcje pracowni­
cy o nieodpowiednich kwali­
fikacjach.

Toteż z zadowoleniem trze­
ba przyjąć wiadomość, że w 
naszym województwie zosta­
ła przeprowadzona weryfika­
cja, w wyniku której 30 proc, 
pracowników wydziałów kul­
tury będzie zwolnionych z zaj 
mowanych stanowisk. AL in. 
kierownicy wydziałów kultu­
ry w Wolsztynie i Wrześni 
przeszli już do innej pracy.

Miejmy nadzieję, że wery­
fikacja została przeprowadzę 
na sumiennie i że przyczyni 
się ona do polepszenia pracy 
placówek kulturalnych nasze 
go województwa, (mb)

Ostatnio Komisja Opieki 
nad Zabytkami Kultury i 
Przyrody przy Oddziale PTTK 
w Gołańczy (pow. Wągro­
wiec) pod opiekę swym człon 
kom przydzieliła zabytki w 
okolicy. Zbigniew Świątkow­
ski zaopiekował się zamkiem 
w Gołańczy, Łucjan Strzyżew 
ski — kościołem poklasztor- 
nym w tymi samym miastecz 
ku, drużyna pozaszkolna har 
cerek grodziskiem prehisto­
rycznym „Szaniec" w Lasków 
nicy, zaś drużyna pozaszkol­
na harcerzy „Głazem narzu­
towym" w Olesznie, kościo­
łem w Czeszewie — Józef Sa 
nicki, a parkiem w Smogulcu 
Norbert Przybylski ze Smogul 
ca. Nie pominięto nawet i nie 
pozostawiono bez opieki na­
szych polskich wiatraków w 
Chojnie i Buszewie. Opiekę 
nad nimi sprawują Jan Ducz 
mai z Chojny i Florian Ko­
walewski z Buszewa.

(kdw)

nalny Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Wolsztynie. 
Chór występuje w strojach re 
gionalnych autochtonów z 
okolic Dąbrówki i Kramska 
Nowego.

Po okresowej apatii kultu­
ralnej obserwujemy w Wol­
sztynie i powiecie nowy twór­
czy zapał do tej pięknej pra­
cy. W tych dniach przeżywali 
śmy wiele wzruszeń na „wie­
czorze piosenki i muzyki", 
zorganizowanym przez PSS 
Nastrojowo śpiewał 40-osobo- 
wy wspomniany chór regio­
nalny pod dyr. Józefa Samo- 
la. Pokaźne brawa publiczno 
ści zdobyła znakomita orkie­
stra ob. Kalinowskiego z Wol-

konanych przez nauczycieli, 
Wystawa cieszy się dużym 
powodzeniem. Liczne prze­
błyski dobrej pracy kultural­
nej obserwujemy na wsiach. 
Na przykład Kębłowo wyróż­
nia się przedstawieniami arna 
torskimi. (kh)

towali w tych dniach w kilku pań 
stwach, odnosząc bardzo dobre 
wyniki. Nic więc dziwnego, że u- 
zyskujacy coraz to lepsze rezulta­
ty, nasi reprezentanci „rozrywa­
ni" są przez silne sportowe ośrod­
ki zagraniczne.

Podczas zawodów międzynarodo 
wych o Memoriał Rosicy‘ego w 
Pradze, Figwerówna ustanowiła 
nowy rekord Polski w oszczepie, 
rzucając na odległość 52.64 m. W 
trójskoku Malcherczyk również za 
jął pierwsze miejsce, wynikiem — 
15,64, wyrównując rekord Polski 
Doskonale pobiegł Foik, wygrywa 
jąc bieg na 200 m w czasie 21,8. 
Sosgórnik, wynikiem 16.81 m w 
pchnięciu kulą, poprawił własny 
rekord Polski.

W Szwecji gościli: Sidło. Swa- 
towski i Stefan Lewandowski — 
gdzie zajęli Pierwsze miejsca: Swa 
towski wygrał 400 m w czasie 48 0, 
Lewandowski — 1.500 m w 3.48,0 
min. Sidło rzucał wypożyczonym 
oszczepem, który mu nie „leżał". 
Wynik 71,75 m.

Do Finlandii wyjechali: Mach 
(zwyciężył w biegu na 400 m, czas 
— 48,2) i Walczak, który rzucił o- 
szczepem 70,47 m, zajmując dru­
gie miejsce za Finem Sillampa —

polski. Kilka razy zabłyśli lepszy­
mi wynikami reprezentanci Lesz­
na — Czabajski czy Betting. To bo 
daj wszystko.^

Miłą niespodziankę zgotował mi­
łośnikom sportu kolarskiego pou. 
czas ulicznych wyścigów o pu. 
char MTP, zawodnik poznańskiego 
Lecha Perz. Wygrał on wyścig ną 
dystansie 50 km przed Paradow­
skim — reprezentacyjnym zawód- 
nikiem Polski, który co prawda 
jako pierwszy minął metę przed 
Perzem, lecz miał mniej wygra­
nych lotnych finiszów. Zgodnie z 
przepisami Międzynarodowej Fe­
deracji zwycięstwo i puchar przy­
padły w udziale kolarzowi Lecha. 
Czas zwycięzcy 1.22.06. Dalsze miej 
sca zajęli: Czabajski (obecnie 
Lech), 4) Kusz (Unia Leszno), 5) 
Cierajewski (CWKS Bydgoszcz).

W wyścigu australijskim, przy 
udziale 53 kolarzy zwyciężył Do. 
mański z CWKS Warszawa przed 
Myszkowskim CWKS Bydgoszcz i 
Dudą z Ostroyii, zaś w wyścigu 
drużynowym wygrała czteroosobo­
wa drużyna Warty.

Zobaczymy jak wypadną dalsze 
starty wielkopolskich kolarzy i 
czy zdołają się włączyć do pol­
skiej czołówki, (tp)

Teatry
KALISZ — „Wesele Fonsia".

w Poznaniu:
OPERA: wtorek „Jaś 1

Małgosia" (przedstawienie za­
mknięte) i „Pan Twardowski", 
środa — „Halka", czwartek — 
„Pan Twardowski" (przedstaw, 
zamknięte) 1 „Lakmć", piątek 
— „Holender Tułacz", sobota 
— „Kniaź Igor", niedziela — 
„Jaś i Małgosia" (przedstawie­
nie zamknięte) i „Carmen"; 
POLSKI: od wtorku do czwart
ku — 
tek — 
sobota 
la — , 
IV";

.Szklanka wody", plą- 
,Wieczór trzech króli", 
- „Angelica", niedzie-

,Angelica“ .Henryk
NOWY: wtorek i środa

— „Bal złodziejaszków"; czwar 
tek i piątek — „Nina", sobota 
— „Pułapka na myszy", nie­
dziela — „Pułapka na myszy" 
1 „Nina"; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA: wtorek — „Wikto­
ria 1 jej hnzar", od środy do
soboty .Wesoła wdówka",
niedziela — „Krysia Leśniczan­
ka". poniedziałek — nieczyn­
na; KOMEDIA MUZYCZNA — 
□d poniedziałku do niedzieli — 
„Panna Nitouche"; LALKI I 
AKTORA: wtorek, piątek, so­
bota i niedziela — „Janek Wę­
drowniczek", środa — „Baśń 
o pieknej Parysadzie" i „Janek 
Wędrowniczek", czwartek — 
nieczynny; SATYRY: wtorek 
— „Lekarz z urojenia", od śro-

Zwyciężyli bez gry
W minioną niedzielę miały się 

spotkać zespoły Startu z Koła i 
Victoril (Jarocin) w rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo Klasy 
A. Do spotkania nie doszło, ponie­
waż w oznaczonym czasie nie 
przybyli piłkarze Startu. Tym Sa­
mym walkowerem w stosunku — 
3:0 przyznano zwycięstwo Victo- 
rli (Jarocin).

O godzinie 16.45 z 45-minutowym 
opóźnieniem przybyli zawodnicy 
Startu, tłumacząc się tym, jakoby 
spotkanie miało się odbyć o godz. 
17, gdyż w biuletynie godzina ta 
jest podana i WKKF miał, rzeko­
mo, wysłać również pismo zawia­
damiające o spotkaniu na godz. 17. 
Po sprawdzeniu jednakże okazało 
się, że twierdzenia te nie są zgod­
ne. Decyzja sędziów w peł­
ni była słuszna. Zawiedziona pu­
bliczność jarocińska ma duże pre­
tensje do kierownictwa Startu

8 ofiar kąpieli
Tegoroczny maj, a częściowo rów 

nież czerwiec nie obfitował w u- 
palne dni. Okazji do kąpieli było 
więc niewiele. Dlatego też niepo­
koi fakt, że w maju w nurtach 
rzek zginęły w Wielkopolsce 4 o- 
soby, zaś od 1—12 bm. zanotowano 
taką samą Ilość tragicznych wy­
padków (tj. więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. roku).

Przyczyny? Brak opieki nad 
dziećmi oraz kąpanie się po pija­
nemu lub w miejscach niedozwo­
lonych (np. w tzw.: „gliniankach”) 
— słowem lekkomyślność. A oto 
charakterystyczny wypadek: 10 
bm. 18-letni Józef Bierkowski 
(zam. w Międzychodzie) podczas 
kąpieli w miejscu niedozwolo­
nym utopił się w Warcie. Do 11 
bm. nie zdołano wydobyć zwłok.

Osiem śmiertelnych ofiar to za­
trważający bilans, który powinien 
być przestrogą dla lekkomyślnych 
entuzjastów kąpieli. Ale to nie 
wszystko. Z tych faktów muszą 
również wyciągnąć wnioski prezy­
dia rad narodowych. Od nich bo­
wiem zależy uruchomienie kąpie­
lisk. A tego rodzaju obiektów jest 
stanowczo za mało, (ak)

71,88 m.
W Glasgow, 

tów: Anglii, 
Austrii, płd.

PIŁKA NOŻNA

I liga

Ruch — Lech
II liga

2:1

obok reprezentan- 
Szwecji, Finlandii, 
Afryki, startowała

Grup a

Uwaga - niewypały!
Miniona wojna poza ogrom eksplozją. Aby uchronić spo- 

nymi zniszczeniami i ofiara- łeczeństwo przed tragicznymi
mi pozostawiła nam jeszcze wypadkami jednostki saper­

skie Wojska Polskiego od dawjedną, spuściznę w postaci za 
minowanych pól lub też po­
rzuconego sprzętu wojennego, 
który na każdym kroku grozi

dy do niedzieli — „Jutro po­
goda", poniedziałek — „Lekarz 
z urojenia".

Kina
KALISZ — Wolność: „Egoist 

ka", stylowe: „Królowa Mar­
got"; OSTRÓW — Przodownik: 
„My dwoje", Słońce: „Marty"; 
GNIEZNO — Polonia: „W wal­
ce z Hitlerem", Lech: „Róże 
dla Bettiny"; LESZNO — Spor 
towiec: „Tajemnica domu to­
warowego".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.16 — rytm i piosenka, 15.41 
— utwory organowe T. Pacior­
kiewicza, 16 — z życia Związ­
ku Radzieckiego, 16.30 — aud. 

^harcerska, 16.40 — muz. roz­
rywkowa, 17.15 — odpowiada­
my słuchaczom w sprawach 
międzynarodowych, 17.25 —
koncert popołudniowy, 18 — 
rep. literacki, 18.20 — koncert 
ork. PR, 19-05 — felieton mu­
zyczny, 19.30 — „Proces"; słu­
chowisko, 20.58 — sygnał geo­
dezyjny, 21.30 — melodie ta­
neczne, 21.50 — pięć minut o 
wychowaniu, 21.55 — orkiestry 
taneczne i piosenkarze, 22.30 4- 
miłośnikom muz. kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

i
4

na pracują nad rozminowa­
niem i oczyszczeniem pól. 
Unieszkodliwiły one na tere­
nie 8 gromad powiatu kalis­
kiego 6 bomb lotniczych, 493 
pociski artyleryjskie, 30 
granatów moździerzowych. 5 
granatów ręcznych oraz 289 
innych pocisków. Pociski te 
były jeszcze w dobrym stanie 
i posiadały swoją pierwotną 
siłę niszczącą. Nie udało się 
jeszcze całkowicie rozmino­
wać i oczyścić wszystkich 
miejscowości z materiałów 
wybuchowych.

Faktem jest, że materiały ta 
kie jeszeźe istnieją; wystarczy 
wspomnieć tylko o miejsco­
wości Borów na terenie Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
Szulec, gdzie na byłym poli­
gonie do obecnej chwili znaj­
dują się niewypały pocisków 
artyleryjskich, moździerzo­
wych itp. Mieszkańcy tej wsi 
rozpoczęli poszukiwanie zło­
mu na poniemieckim terenie 
wojskowym, nie zwracając 
uwagi pa własne niebezuie- 
czeństwo grożące życiu 
lub kalectwem. Kopią tam i wy 
grzebują z ziemi rzekomy 
złom, a w rzeczywistości nie­
wypały. które wskutek dzia­
łań atmosferycznych stały 
się bardziej wrażliwe* na 
wstrząsy i uderzenia.

Czas najwyższy zabronić 
tych poszukiwań tereny po­
dejrzane oznaczyć, a równo­
czesna pra^e saperskie przy­
spieszyć. (t)

piątka Polaków. Kopyto wygrał w 
oszczenie wynikiem — 75.89 m. Ma 
komaski zwyciężył na 440 y — 48,3, 
Ożóg zajął pierwsze miejsce na 3 
mile w. czasie 13.47,4, a czwarte 
zwycięstwo dla naszych barw u- 
zyskał w skoku o tyczce Krzesiń- 
ski. Przeszedł on wysokość 4,26 m. 
Szwed Lundberg zajął drugie miej 
sce, wynikiem 4,04 m, Kryża był 
piątym w biegu na 1 milę, w któ­
rym zwyciężył Ibottson w czasie 
3.58,4, co jest drugim, najlepszym 
czasem w historii lekkiej atletyki.

Również w kraju uzyskano kil­
ka wcale nieprzeciętnych wyni­
ków. M. in.: poznanianka Ciastow 
ska po raz trzeci w tym roku sko­
czyła 5,88 m, Kwiatkowski w Byd­
goszczy rzucił kulą — 16,36 m, a 
Piątkowski we Wrocławiu w dy­
sku — na odległość 50.40 m.

Okręgowe mistrzostwa POZLA 
przyniosły niezłe wyniki, lecz nie 
poprawiono żadnego rekordu. W o- 
gólnej punktacji AZS, dysponują­
cy najbardziej wyrównana staw­
ką, wygrał z 239 pkt. przed Olim­
pią — 197,5, Wartą — 168,5, LZS — 
37, Zrywem — 22, Włókniarzem 
(Kalisz) — 11, Lechem — 8, Budów

Włókniarz (Chełm) — Broń 1:0 

Grupa II
Calisia — Polonia (Bydgoszcz) 2:1
Chrobry —

1. Polonia
2. Calisia

Marymont
TABELA 

(Bydgoszcz)

3. CWKS (Wrocław)
4. CWKS (Bydgoszcz)
5. Marymont
6. Warta
7. Polonia (Gdańsk)
8. Pomorzanin
9. Górnik (Wałbrzych)

10. Chrobry
11. Sparta (Lubań)
12. Bzura

10
9

10
10
10
10
10

9
10
10
10
10

16 17:4
13
13
12
11
10

8
8
8

6
6

16:8
8:5 

14:10 
15:13

6:6
9:9

12:15 
11:16
14:14

7:14
9:24

Poznańska Liga Wojewódzka

Polonia (Poznań) — Olimpia 
Stella — Ostroyia
Kolejarz (K.) — Lub. KS 0:3 (w.
Polonia (Chodzież) — Lech 
Polonia (Leszno) — Dyskobolia 
Sparta (Szamotuły) — Prosną

2:4 
W) 
o.) 
0:2 
2:1 
2:1

lanymi — 7 i Unią — 3.

*4)0^'

(P)

Olimpia (Poznań) 
mistrzem juniorów

Finałowe spotkanie o mi­
strzostwo ligi juniorów woje­
wództwa poznańskiego roze­
grane zostało w dniu 12 czerw 
ca br. w Jarocinie między dru 
żynami Olimpii Poznań i Pros 
ny Kalisz. Spotkanie to pro­
wadzone w żywym tempie da 
ło zebranej publiczności po­
kazy gry stojącej na dobrym 
poziomie technicznym. Wię­
cej efektownych zagrań prze 
prowadzili juniorzy Prosny 
Kalisz.

Na marginesie tego spotka­
nia warto dodać, że drużyna 
Prosny mogła się lepiej po­
dobać za efektowniejszą i 
skuteczniejszą grę; drużyna 
ta składająca się z zawodni­
ków młodszych wiekiem od 
graczy Olimpii rokuje dobre 
nadzieje. Przyznać trzeba 
obiektywnie, że takiego spot­
kania nie oglądano dotych­
czas w Jarocirre Obie druży­
ny dały pokaz dobrej gry.

Po trzydniowych walkach, 
pierwsze miejsce w między­
narodowym turnieju koszy­
kówki żeńskiej zdobył CWKS 
(Kraków) — 5 pkt., stosunek 
koszy — 191:175 przed Energią
Constructor (Bukareszt) 
pkt. — 163:150, Olimpią

5
4

pkt. — 173:186 i BSE (Buda­
peszt) — 4 pkt. — 159:175.

Na zdjęciu fragment meczu 
Olimpia — Energia. »O piłkę 
walczą: Mazur — nr 5, Kacz­
marek (w środku) i Antonescu
— nr 7. Of.

-----------------------_-----
PO CO SIĘ MARTWIC 

o 100 złotych
jeśli

zer 1 z'otv
można się nacieszyć

nowa „Karuzelą"
Celna 1 zł — 16 str.
w kioskach „Ruchu“

K3564

TABELA

1- Olimpia 10 15 19:6
2. Łuboński KS 11 15 21:15
3. Polonia (Poznań) 11 14 22:14
4. Dyskobolia 11 12 19:17
5. Kolejarz (Kępno) 11 12 17:17
6. Lech 10 11 25:19
7. Prosną 10 10 17:14
8. Stella 11 10 20:23
9. Polonia (Leszno) 11 9 14:18

10. Ostrovia 10 8 14:21
11. Sparta (Szamotuły) 11 7 13:23
12. Polonia (Chodzież) 11 5 9:23

ŻUŻEL
I LIGA

Kolejarz (R.) — Tramw. (Ł.) 
Legia (W-wa) — Wł. (Częst.) 
Sparta (Wr.) — Górnik (Ryb.)

Start (Gn.) — Ruda Hvezda
ZAPASY

48:30
28:49
29:49

22:21

I LIGA
Warta — Górnik (Mysłowice) 4:4
Unia (Swarz.) — Legia (W-wa) 1:7
Gwardia (W-wa) — WSK (Wr.) 6:2

Tenis: w Bukareszcie zakończy­
ły się mistrzostwa Rumunii w te­
nisie. Niespodziewany sukces od­
niosła para polska: Piątek — Ra~ 
dzio, zwyciężając w grze podwój­
nej, z parą: Anisimow — Ander- 
jew (ZSRR) — 6:4, 6:2, 6:2. Rów­
nież i w grze mieszanej triumfo­
wała para polska: Jędrzejowska — 
Piątek.

Siatkówka: Polska — Bułgaria 
(kobiety) — 3:2; Polska — Bułga­
ria (mężczyźni) — 3:1.

Dżudo: Polska — NRD — 1:1Ł
Gimnastyka: Polska — Bułgaria 

— 461,40:460,50.
Wioślarstwo: w drugim dniu 

dzynarodowych regat w Mannheim 
Kocerka wygrał swój wyścig, wy­
przedzając o blisko 150 m wicemi­
strza Europy, Niemca — von Fer- 
sena.

Podczas regat wioślarskich w 
Pradze, w drugim dniu zawodów 
triumfowała polska kobieca czwór 
ka ze sternikiem, która wyprze* 
dziła osadę CSR.
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